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Wybory w całym kraju. 
Usta komunistyczna nie została jeszcze z a t w i e r d z o n a . — ^ ^ J ^ ^ ^ 
misja wyborcza poleciła wicem. Carowi zbadać, ile umieszczono na 
niej fałszywych podpisów.—Piany łódzkich chadeków. — Nieporozu­

mienia wśród „stalinowców" i „trockistów" w Polsce. 
BJytiory w Łodzi. 

Łódź, 25 stycznia. 
Przygotowania wyborcze na terenie 

Lodzi 1 całego województwa poczyniła 
łut Ch. D., posiadająca jak wiadomo, od 
Endecji cichy monopol wyłączności na 
Hasz okręg. Do sejmu z ramienia Ch. I). 
toają tu kandydować pp.: Harasz i Adam-

G f l H B n a k o m i s l a wtoim 
zakwesijonowała listy M 13 (komuniści) i 

(P. P. S. lewica). 
J?epubi 'kr (B.) 

16 

Warszawski korespondent 
telefouuje: 

Wczoraj do godziny pierwszej w no­
cy, trwało posiedzenie główne] koml-

•H natomiast senat ma się wzbogacić, sil wyborczej. 
* szanowna osobę cenionego aptekarza Główny komisarz wyborczy wicem. 
Pana Wiktora Groszkowsklego, b. wice-!Car zakwestionował listy nr. 13 (komu-
l>rezydenta mlasta„ męża wielu cnót i nlścl) 1 nr. 16 (P. P. S.-Iewlca), stwler 
tnakomltego rozumu. 

Ch. D. skojarzona jest na wybo­
ry z „Piastem", który jednak w na-
szem województwie jest bardzo sła­
by. Chadecja czyni jeszcze pewne 
usiłowania w kierunku zdobycia „Re1 

sursy". Dziś odbywa się dalszy cia.g 
narad „Resursy" w sprawie stosun­
ku do nowoutworzonego Bloku ał»e-
szczańsklcgo. 

Wczoraj panowało wielkie porusze-
Ue wśród 

KOMUNISTÓW 
* Łodzi na temat dopuszczenia czy też 
Unieważnienia ich państwowej listy wy-

dzajac, Iz część podpisów pod Ustami 
jest widocznie wykonana ta sama ręka. 

Delegat koła żydowskiego b. poseł 
Hartglas postawił wniosek aby decyzja 
co do obu list zapadła po stwicdzenlu 
He podpisów jest w ten sposób podro, 
blonych. 

Legioniści laąt 
W związku z rozwijającą się akcj<\ 

wyborczą odbyło się w dniu wczoraj­
szym w Łodzi zebranie Informacyjne 
łódzkiego oddziału związku legionistów* 

Zebranie zagaił prezes p. Malinowski, 
WczeJ. Ponieważ podstawą tej docy/JI przewodniczył p. Wymysłowski. sekreta 
H względy czysto furmanie, przeto na- j rzował p. Tausz. Referat informacyjny 
Jet unieważnienie nie przesądzałoby o 0 akcji wyborczej Wygłosił p. Malinow-
Oopuszczcniu list okręgowych. Jak do-1 s ki 

Komisja wniosek posła Hartglasa 
przyjęła 1 poleciła wicemm. Carowi zba­
dać prawdziwość podpisów pod obu li­
stami. 

Następnie bez dyskusji zatwierdzone 
zostały listy od nr. 1 do 12 włącznie, 
oraz listy nr. 17, 18, 25 1 33. Innych Ust 
nie rozpatrywano gdyż generalny ko­
misarz wyborczy nie poddał Ich jeszcze 
badaniom wstępnym. Zatwierdzono rów 
n'cż listy kandydatów do senatu od nr 
1 do 18 włącznie. 

Następne posiedzenie komisji wybór 
czej odbędzie się w plotek wieczorom. 

szczańsklch istnieje możliwość, że z 
14 mandatów, ani jeden nie przypad­
nie blokom żydowskim. 

Natomiast wielkie szanse do przepro­
wadzenia mandatu ma lista Bundu. 

*** 
Warsrawsk! korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
W Warszawie złożono wczoraj pier­

wszą okręgową listę kandydatów do 

siadujemy ślę w wielu związkach ro­
botniczych odbywają się dyskusje na tc-
hat rozłamu partji komunistycznej I 
Wyborów w Polsce. Wśród samych ko­
munistów panuje wielka rozbieżność 
Wari. 

Po dyskusji, jaka się wywiązała r&d 
referatem, postanowiono: a) zgłosić ak­
ces do bezpartyjnego bloku współpracy 
Z rządem, b) wybrać specjalny komitet 
wyborczy związku legionistów, mający 
ża zadanie prowadzenie akcji wyborczej 
w porozumieniu z miejskim komitetem 
wyborczym współpracy z rządem. 

W skład komitetu weszli pp. Bolesław 

kach opozycji jakoby wojewoda lwowski 
p. Borkowski, miał ustąpić z zajmowane­
go stanowiska w związku z akcją wy* 
borczą, koło urzędowe komunikują, tf 
wiadomość ta nie odpowiada prawdzie 

Ha prowincji woje­
wódzkiej. 1 

We wszystkich większych ośrodkach 
województwa łódzkiego akcja przedwy­
borcza staje się coraz żywsza. Nie tył* 
ko dni świąteczne, lecz i targowe wyży* 
skiwane są dla zebrań, zjazdów ł wieców 
wyborczych. 

ŁĘCZYCA. 25 stycznia (telefonem). W taft 
straży ogniowe] odbyło sic zebranie delezatow 
gminnych komitetów wyborczych b e z p i r t y w * 
go bloku przy udziale przeszło 200 osób. Za­
branie zagaił przew. komitetu powiatowego ta. 
Sobieszczański, poczem referat polityczni wy­
głosił red. Pietrzak. 

W toku dyskusji omawiano iru In. ewentualna 
kandydatury a powiatu łęczyckiego. 

We wszystkich prawie wioskach samorzutna* 
zorganizowały sic komitety wyborcze bezoarty}. 
nego bloku. Tak przedstawiciele miast (Łcc*voą, 
Ozorków) Jak 1 wszystkich gmin deklaruj* »©• 
parcie listy nr. 1. 

ALEKSANDRÓW, 25 stycznia (telefoneW. W 
dniu wczorajszym zawiązał się w Aleksarw*owl» 
miejski bezpartyjny komitet wyborczy. Zarząd 
komitetu stanowią pp.: dr. Namysłowski — pre» 
zes, E. Kotełko, K. Radomlński, T. Lewandowski, 

W dniu wczorajszym odbył sle w Łodzi 
*lazd delegatów powiatu łódzkiego, poświęcony 
głowieniu kandydatur poselskich t powiatu. W j - . . , . »,r7Pwnf-nlc7acv) M a l i n n w 
ftlad komitetu powiatowego wchodzą pp.: Janlricnrta ijako przewomiiczącyj, maunow 
'wierci, burmistrz m, Zgierza, dr. Bogusławski ski, Gielczynski, Jaworski, Nowakowski, 
rteian. burmistrz m. Rady PabJanickłeJ, Wacław 
Wołowski , wójt gminy Kruizów, Szczerbinki, 
"^p. semorządu pow. łódzkiego, Antoni Rydle-
^itis, rolnik, Walery Wiechowski. 

• * 
W dniach najbliższych zostanie ukon 

sytuowany w Łodzi miejski komitet wy-
Wczy bezpartyjnego bloku współpracy 
I rz<"dem. 

Kubasiewicz 1 Wojtowicz. Bezpośred­
nio po ukończeniu zebrania informacyj­
nego odbyło sią pierwsze posiedzenie or­
ganizacyjne komitetu wyborczego. 

Wśród żydów. 
2 Warszawy donoszą, ii 

wskutek tarć powstałych ostatnio w 
łonie dwu żydowskich bloków mle 

sejmu. Jest tO lista Całkiem Samoistna, IJ. Śabaczyński. j . Órobelny, W. Zdanowie*V Ł 
nie związana z żadną listą państwowj;. '" 
Figurują na niej pp. Sakhelm 1 rabin Ml-
cheison. Obaj ci panowie nie reoreZen-
tują nikogo, żadnć stronnictwo ż y d o w ­
skie n|e przyznaje się do nich, ale mi­
mo to Ogarnięci tęsknotą do* sejmu, /gło­
sili listę swoją z okręgu białostockiego, a 
jbecnie nawet i w stolicy. 

Wilno, 25 stycznia. 
W bloku mniejszości narodowych na 

darniach wschodnich są ustawiczne tar­
cia wewnętrzne. Dotychczasowy przed­
stawiciel kupców żydowskich, senator 
Trusker, kategorycznie nie chce figuro­
wać na liście bloku mnieszości. Rów­
nież demokraci z d-rem Szabadera na 
czele zamierzają wycofać się z bloku. 

F a ł s z y w a p o g ł o s k a . 
LWÓW, 25 stycznia.. W zwtezku z 

pogłoskami, które ukazały się w dzienni-

z a b r a k n i e iwlMtafe? 
Kilku tęgich fachowców oraz wielu ludzi, zupełnie 

nie nadających się do pracy. 

Spychalski. 

KONIN. 25 stycznia (telefonem). NauczydeU 
stwo szkół powszechnych powiatów kolski • ;o, 
konińskiego, łęczyckiego 1 słupeckiego wypowie* 
działo sle na swoich zebraniach powiatowych za 
czynnem poparciem bezpartyjnego bloku współ­
pracy z rządem. Zorganizowano . » ilstfcU 
komitety wyborcze powiatowe I komitet okrgg* 
w y w Koninie oraz uchwalono, by z kaidego po 
wiatu Wchodził przedstawiciel nauczycielstwa d> 
okręgowego komitetu wyborczego. 

Duchowni nie kandydują. 
Białystok. 25 stycznia. 

(Agencja Wschodnia) 

Na żebraniu stronnictwa P. S. L. Pia« 
sta, odbytem w Sokołówce, wystosowan 
no do arcybiskupa Jałforzyfcawsklego w 
Wilnie petycję, o udzielenie zezwoleftl* 
księdzu dziekanowi Sokolskiemu na kart' 
dydowanie do sejmu. 

W odpowiedzi J. E. k*s. arcyb. Jafb-
rzyikowski oświadczył, iż żadnych zez­
woleń na kandydowanie do dal ustawo­
dawczych duchownym nie udziela. 

ri Warszawski korespondent „Republiki** (B.) 
"ftlonuja: 

W miarę ustalania kandydatur posel-
^ich okazuje się powoli, kogo Już nttpe-
*no z członków poprzedniego sejmu nie 
^flzle w nowym, gdyż partie rezygnują 

Szeregu osób. Wspominaliśmy, że by-
mln. Thugutt nie kandyduje wcale, 

alej okazuje się, że „Piast" wyrzekł 
y twojego wiceprezesa, b. posła Bob-

który miał kandydować z Górnego 
'•ąska, ale tamtejszy zarząd „Piasta" 
*°la p. Bulę niż p. Bobka. Przykra rów-
'8ż rzecz wydarzyła się dyrektorowi 
Miwlalana", bezwzględnie jednorau z 
JMbardzieJ pożytecznych pracowmhów 
^Wnogo sejmu, p. Andrzejowi Wlerzbl-
*lomu. Należał on do Zw. Ludowo-Na 

wa? z rządem. Nie mogąc się Jednak po­
zbyć starego sentymentu do endecji, nie 
wystąpił ze swego stronnictwa, balansu­
jąc na dwie strony. W rezultacie jako 
członka 2w. Lud.-Nar. nie mógł wysta-
wić Jego kandydatury bezpartyjny blok 
współpracy z rządem, a endecja, krzywo 
patrząca na Jeiro bliski kontakt z prezy­
dium rady ministrów i z ministeistwem 
przemysłu 1 handlu, nie wystawiła go 
również na swoich listach. 

Zabraknie również w nowym sejmie 
dwuch pierwszorzędnych znawców za­
gadnień finansowych, dr. Władysława 
Byrkl i dr. Ignacego Michalskiego 

Na pierwszego z nich — członka „Pia 
s ta" obraził się p. Witos za bliski Iton-

. takt, utrzymywany przez dr. Byrkę z 
-owego, ostaluio Jednak współpraco-1 krakowskim Jiusirowauyuj Kurjerom 

Codziennym", który przeszedł zdecydo­
wanie do obozu prasy prorzadowej; dr. 
Michalski znalazł się w identycznej 
sytuacji, co p. Wierzbicki: nie zyskał 
zaufania bloku wspópracy z rządem a 
stracił zaufanie grupy p. Strońskiego 
do której należał, a Jednocześnie współ­
pracował w radzie finansowej przy mi­
nisterstwie skarbu. 

Nie będzie również w sejmie byiycli 
ministrów Stanisława Grabskiego i Je­
rzego Zdz łochowskiego, gdyż i tycii Ja­
koś endecja ma dość. Posiedzenia sejmu 
stracą również wiele na znaczeniu pod 
względem humorystycznym, f»d>ż •:aj-
pewniej nie będzie w nim ks. Okonia ja­
ko, że wydalony został ze stworzonego 
przez siebie chłopskiego strouulcłwa ra­
dykalnego* 

35 lista. 
Warszawa, 25 stycznia. 

(Polska Atencja Telegrailczna) 
Dn. 24 b. m. została zgłoszona Jaki 

ostatnia, do państw, komisji wyborczej 
lisia stronnictwa pracy kresów zachód* 
nich. Lista otrzymała numer 35, 

•* 

Toruń, 25 stycznia. 
Do Zjednoczenia Ludowego (secesja' 

senatora Bojki) zgłosili akces działacze4 

P. S. L. „Piastu" powiatu chojnickiego, 
tucholskiego, sompol ńskiego, starogar­
dzkiego tczewskiego, koścleżyńskiego, 
oraz wejherowskiego. Zjednoczenie Lu­
dowe wchodzi obecnie w skład bloku 
gospodarczego który występuje pod ba-

IsJetn współpracy % rzadein, 
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firesrorals inż. RB-
chowlcza 

za nadużycia w Banku Budo­
wlanym. 

Warszawski koresp „Republiki" te­
lefonuje: 

W związku z aresztowaniem b. dy­
rektora departamentu w ministerstw e' 
skarbu i b. dyrektora I3anku Budowla­
nego dr. Wyszatyckiego z polecenia Nad 
zwyczajnej Komisji walki z nadużycia­
mi aresztowano również inż. Kaźmie­
rza Recbowicza. 

K. Rechowicz jest osadzony w od­
dzielnej celi na Pawiaku. 

Inż K. Recliowicz był znany w sze­
rokich sferach Warszawy jako kierow­
nik robót przy budów e w swoim cza­
sie bardzo reklamowanego hotelu .Hel-
vetia" (obok teatru Polskiego). 

' Niefortunna ta budowa była finan­
sowana przez Bank Budowlany, które­
go naczelnym dyrektorem po ustąpieniu 
ministra skarbu Michalskiego. bvł jego 
dyrektor departamentu prezydialnego, a-
resztowany wczoraj dr. L. Wyszatycki. 

Dwie katastrofy ko'e?owe. 
8 zabitych, 19 rannych. 

Londyn, 25 stycznia. 
Donoszą z Kalkuty, że wczoraj w 

Bengalu manewrująca lokomotywa wpa 
dla na pociąg osobowo-towarowy. Wa­
gony towarowe wykoIeHy s'ę a wago­
ny pasażerskie są wskutek stracia zu­
pełnie zdruzgotane. Straciło żyde 7 o-
sób, a 15 odniosło rany. 

Druga katastrofa wydarzyła się pod 
Mulma], przyczem dwa wagony pasażer 
skie są zupełnie rozbite. Jedna osoba 
test zabita a 4 ranne. 

Rozruchy robotnicze w Niemczech. 
Gwałtowne starcia robotników z policją. 

— W Moskwie smart jeden t nczesrnfMw 
*»HoJstwa ministra Plewę, Sikorski, który pTze-
•Aowywal u siebie bombę następnie rzuconą i a 
wfcnistra Pleweeo. 

Berlła. 25 stycznia. 
(Aeencla Telegraficzna rExpress") 

W związku z wieikleml rozruchami 
robotniczeml, które obecnie rozpoczęły 
się w środkowych Niemczech, donoszą, 
te w Thale, Halle 1 kilku innych miej­
scowościach doszło do gwałtownych 
starć pomiędzy strejkuj<icyml robotnika 
mi a policją. Robotnicy nie chcą dopuś­
cić nawet nielicznych robotników, któ­
rych właściciele kopalń zatrzymali w 
pracy celem kontrolowania fabryk \ hut 
Wczoraj znowu si. .jk przybrał większe 
rozmiary, ponieważ wielka huta żelaz­

na w Thale wypowiedziała pracę 4.000 
robotnikom. 

Berlin. 25 stycznia. 
W miejscowości SiessiJn aresztowa­

no 5 telegrafistów. Aresztowanie nasią-
piło na skutek wykrycia faktu, iż Jedna 
z wojskowych stacji radjotelegraficz-
nych nadawała w ciągu kilku dni radjo-
telegramy według n eprzepisowego klu­
cza. Istnieje przypuszczenie, iż areszto­
wani utrzymywali łączność z zagranicz-
nemo źródłami informacyjnemu Aresz­
towano także szereg telegrafistów woj­
skowych w oddziałach znajdujących się 
na północ od Renu. 50 osób cvw Inych 
znajduje się w aresztach prewencyj­
nych. 

Katastrofalny huragan nad Anglią. 
Wichura szerzy straszliwe spjstoszenia. 

Londyn, 25 styczna. 
Biuro Reutera donosi, że nad całą 

Anglją sroży się huragan, połączony z u-
lewnym deszczem, śniegiem 1 gradem. 
Wicher dmie z szybkością 100—120 

kim. na godzino, wyrywając drzewa z 
korzeniami 1 wywołując olbrzyme szko 
dy. Rzeki wezbrały a m. in. Tam'za, a 
na wylew Tamizy Londyn nie jest Jesz­
cze dostatecznie przygotowany. 

Poseł komunistyczny Marty 
został ujęty przez policję. 

i W r r n ™ ™ . P a r y t ' 2 5 stycznia. Ijatu jeden z nich. który posiadał nabity 
k t ń l f S t . ' V , s t y c z n Y Marty,'rewolwer, pokazał legitymację, wysta-
Który m.a! o..s edziec kare w ezienin i . , J 

poszukiwany bytf przez n o l i c i T ^ H V w l o n ą n a
 m

 e d ^P"Ww. Marty, protestu-S5f?Srr2y °r ?I?PZ
 ffiMl?: mc przeciwko aresztowań.u, drugi które-

Samobóistwo w pociągu 
przemysłowca bydgoskiego. 

Bydgoszcz, 25 stycznia. 
(Aseucja Wschodnia) 

W przybyłym dzisiaj do Tczewa po-
cągu, w wagonie Ul.klasy, znaleziono 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. 

W zmarłym rozpoznano znanego na 
bruku bydgoskim przemysłowca, Józe­
fa Fagiewcza. 

Jak ustaliło śledztwo. Fagie wic z po­
pełnił samobójstwo. Przyczyn dotych* 
czas nie ustalono. 

73-letni żebrak 
zamordował 7-letnią dziewczynkę 

Białystok. otyeznia- • 
(Agencja Wschodnia) 

^-rez sąd blałostock. skaz,!"- został 
73-lctnl żebrak. Józef Kot na Jpden rok 
wlp*'enla. za zamordowanie 7-letn'ej 
dziewczynki, którą miał w utrzymaniu. 

Ty 

resztowany w nast. okolicznościach: gotożsamości nie stw erdzono został za-
dwaj ppl.cjanci, którzy dokonywał, ob- d y m a n y uo dyspozycji sadu. Pierwsze-
azdu nocnego na rowerach w Bou ogne ^ V ^ r " y wylęg k n o w a ł się jako Mar-
(Sęlne) zauważyli w bram* jednej fab- f £ J S l ę t o w więLen u La Sante. 
ryki dwuch osobn/ków, którzy odmów.Ii1 

( okazana dokumentów. W czasie prze­
prowadzania zatrzymanych do komisar-

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 

NajwlęKze arcydzieło sezonu t najwlęllsiy cod szto­
ki filmowej p t. 

„ W s c h ó d 

( S u n r & s e ) 
P i e r w s z a a m e r y k a ń s k a r e a l i z a c j a c e n ne r ;o 
e u r o p e j s k i e g o r e ż y s e r a F. W. M U R t i A 1 1 ' A 

n a tle p o w e ś c i 

H . SuflEFiiana p. f. „MM do Tylży" 

— Donoszą z Noweso Jorku, że z pośród Źl 
więźniów,-którzy uciekli z więzienia pud Detroit 
ani Jeden nie zdotat się ukryć, ponieważ wiercch 
nie chciało dalej uciek-0 i poczyniło władzom do­
niesienia o miejscu p. Łiytu pozostałych. 

. „T» pieśń o życiu „Ich dwolga"—rozbrzmiewa lłflCTfl wszędzie, zarówno wśród zg.cfku wiclkotniej-MIII I | | * skiego. lak i pod poRodnem niebem zaciszncl 
HI U Ilu. W 8 j _ g d y i wszędzie wygrywa życic tę samą 

mclodję..." 

R o l ę g ł ó w n ą g r a 

JANET GAYNOR 
u r o c z a , n i e p o r ó w n a n a , z a c h w y c a j ą c a a r t y s t k a 
p r z e w y ż s z a j ą c a w d a i ę k e m t t a e n t e m — — 

LILJANĘ GISH 
Kant >ra 

siąc butelek spirytusu 
pastwą ooźaru. 

Lwów. 25 stycznia. 
(Agencja Wschodnia) 

Wczoraj w fabryce wódek i Ikierów 
Mlkolascha, wybuchł pożar, powstały 
przy 'eksplozji butelki spirytusu denatu­
rowanego. Wybuch nastąpi} w czasie la­
kowania butelki. Na skutek pożaru zni­
szczeniu uległo l.0Q0 butelek spirytusu. 

B. dyrektor teatru Olik, 
aresztowany we Lwowie. 

Lwów, 25 stycznia. . 
(Agencja Wschodnia) 

Aresztowano tu wczoraj pod zarzu­
tem popełu enia szeregu oszustw b. dy­

rektora teatru Franciszka Olka. Aresz­
towany założył przed niedawnym cza­
sem zw.ązek artystów amatorskich scen 
polskich, a następnie został dyrektorem 
sceny amatorskiej przy MSokole. Na­
stępnie Olik wystarał się o szereg sub-" 
sydjów od t. zw. członków wspierają­
cych. Poj pozorem dawania posad Ol k 
wyłudzał wysokie kaucje, których ną-. 
stopnie nie zwracał. 

D z ś l s z l a g i e r o w a p r e m j e r a D z i ś ! 
Niezwykła atrakcja bieżącego sezonu! — 4 potężne gwiazdy 
ekranu oraz 2 szlagiery w jednym nadzwyczainym programie! 

Akcja napięcia nie do pomyślenia, tempo porywające, 
wykonanie tn.s'rzowskie! 

Estella Taylor 
i Ricardo Cortez 
w niesamowitej swej kreacji 8-io ak­
towym dramacie życiowo-sensacyjnym 

pod tytułem: 

Kiedy kobieta 
kocha i 

o r a z w i r t u o z i e k r a n u : 

BEBE DANIELS 
i JAMES HALL 

w swym znakomitym obrazie, który posiada wszystko: łzy i 
śmiech, ale posiada on jeszcze daleko więcej: głęboką mądrość 

życiową — pod tytułem: 

Awanturnica mimou/oli 
Początek o godz. 4, w soboty i niedziele o godz 1-ej-

• 
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j^j^ BLBI TT jS^b Bf̂ l 
Każdemu sztubakowi; począwszy od 

czwartej klasy, Uomaczą niemal codzien 
nie, te pomiędzy życiem a literaturą 
Istnieje ścisły związek, że każdy okres 
historyczny ma swoje Idee przewodnie, 
swoje zalety I przywary, zwyczaje, o-
byczaje. poglądy, tradycje, wierzenia 1 
przesądy. W literaturze pozostają ślady 
epoki uwiecznione tak. Jak mucha przed 
historyczna w bursztynie albo Jakaś pa­
proć na węglu kamiennym. Sztubak na-
oczy sle tego w czwartej klasie, pogłębi 
wszystko aż do ósme) włącznie, a kiedy 
wyjdzie te szkoły—gruntownie o wszy 
słklem zapomina. R 

A propos czego to wszystko? A pro­
pos ostatniej komedii Wroczyńskiego p. 
L „Aby żyć". Nasz recenzent teatralny 
załatwił sle z nHą po swojemu I podobnie 
lak inni recenzenci zarówno w Warsza­
wie, Jak i w Lodzi. Pokłócił] sle o nią 
wszyscy. Jedni wychwalali, drudzy po­
mieszali z błotem I to nie tylko recen­
zenci, ale J szeroka publiczność. M. m. 
Jeden z czytelników w obszerniejszym 
liście do redakcjB tak sobie używa: 

—Komedia „Aby żyć" skąpana Jest 
w nastroju brzydoty moralnej. Widzi­
my przez; trzy akty samych niemal zło­
dziejów, szubrawców, urwipołclów, kar 
Jerowlczów i warjatów, czy tet półwar-
Jatów o bardzo mętnej umysłowoścl. Je­
den stara się drugiego okraść ] oszukać. 
Kobiety stroją się, próżnują 1 „puszcza­
ją się", Jednem słowem—wielka, brud­
ną, ponura chryja... 

Właśnie chodziło nam o ten sąd. Jest 
krótki, prosty i szczery. Jest bowiem 
poglądem na to, co się w komedji dzieje. 
Szkoda, te z takich sądów wysnuwa się 
nrylłtarnje wnioski: tak nie nalety pi 
sać; to Jest demoralizacja, „pessym za 
cja" społeczeństwa ze sceny; nie wolno 
szerzyć beznadziejności; obraza Polski, 
szkodliwa karykatura rzeczywistości!.. 

• i łem wszystkJem chcieliśmy napU 
sać > to wcale n'e z punktu widzenia 
większej lub mniejszej wartości artysty 
cznej sztuki. Chodzi nam o punkt wldze-
ria społeczny, będący najczęściej naj­
lepszym sprawdzianem dli wielu pro­
blemów, które w innym wypadku wiszą 
wprost w powietrzu. 

Przede w szystkiein trzeba się roz­
prawić z oburzeniem ,,naro4owem". Są 
pewne przeżytki dwunożne, które nie 
mogą się pogodzić z tem, co Istnieje. 
Dawniej, kiedy Polską lstnała tylko w 
sferze marzeń, można było mówić: 
„Świętości nie szarpać". Wprawdzie 
Wyspiański niewiele sobie z tej zasady 
robi, ale przynajmniej można Ją było 
zrozumleć.DzIsiaJ, ;dy państwo | społe­
czeństwo, jako jego treść, jest codzien­
ną, szarą rzeczywistością, można Jut 
przykładać do obu miarę krytycyzmu J 
nawet satyry. Co też sobie we Francji 
I w Niemczech używają ludze na Mar­
iannie 1 Germanjl?! Gdyby mówiono 
taro „świętości nie szarpać", wszyscy sa­
tyrycy I humoryści dawno pomarliby z 
głodu! I ludzie s'e, śmieją, a państwa 
kwitną.- U nas byle Clkclk | Potowlcz 
uważała się za „świętości" 1 ledwo Ich 
drasnąć, Już czynią krzyk, te szarga się 
Polskę. Na przedstawieniu „Aby tyć" 
widziałem, jak trząsł s*e z oburzenia pe­
wien pan, którego z łatwością można 
iywcem wziąć na scenę I pomieszać z 
tłumem kabotynów^_wcaleby od nich 
korzystnie się nie odbja łU 

Wyobratamy sobie, że kiedy Molier 
wystawiał „Chorego** z urojenia"— 
wszyscy lekarze owego okresu byli wlel 
ce oburzeni. Nie zmienia to postąpi rze­
czy, t e cała ówczesna medycyna była 
śmieszną | pozostała nią Jeszcze bardzo 

ainteresowanl zawsze widzą 

łecznego, a dulszczyzna pieni się, kiedy 
jej podsunąć pod nos lustro. Poprostu 
egocentryczny pogląd na świat. 

Czujemy, że mogłoby się zdawać, 
jakobyśmy chcieli powiedzieć Wroczyń­
skiemu zbyt wielki kompliment: pokazał 
na scenie skarykaturowaną Polskę!..; 
No, nie, tak n o Jest. Polskę pokazać u-
dało się tylko Jednemu właśnie Wyspiań 
sklemu („Wesele", „Wyzwolenie"). Czy 
my wogóle zdajemy sobie sprawę, co 
to Jest Polska? 

Dla przeciętnego Inteligenta Polska 
—to parę dat statystycznych, portret 
Piłsudskiego, pięciu ministrów, kilku 
ważnych posłów, kawałek Warszawy, 
mundur żołnierski,' trzech publicystów 
ł oderwane pojęcia: endecja, P. P. S„ 
mniejszość] narodowe, policjant i nakaz 
podatkowy. Kto zna całokształt skom­
plikowanych problemów pol tycznych, 
gospodarczych ] kulturalnych, kto poj­
muje 20 miljonńw chłopów, kto widzi 
pitnie, zbiorowego tycia? Po to, aby 
Polskę wyprowadzić na s c e n ę lub 
zmieścić ją w powieści, czy na płótnie 

-trzeba genjusza, na którego Wro­
czyński wcale nie kroi. I dlatego właś 
nie nie kusił się o wielką komedjową syn 
tezę. która dla każdego twórcy byłaby 
najkosztowniejszą koroną talentu | za 

sługi. Wybrał poprostu Jeden polski za­
kamarek i to bardzo smrodliwy—nawet 
nie Warszawę, ale „Warszawkę", tę co 
to widzimy od biura do knajpy 1 od no­
ry mieszkalnej do czarnej giełdy. Po­
wyciągał z nor za uszy kołruństwo, któ­
rego pełno, i wcale nawet nie silił się na 
przesadną karykaturę: wystarczy po­
słać hemoroidalnego referencinę mini­
sterialnego, „spryciarza" - posła z pro­
wincjonalnej apteki, trochę zwariowane­
go aferzystę, któremu się udaje, dwie, 
trzy warszawskie garsonki różnego wie­
ku, pogrzebać się nieco w ich domu, a 
niąco w Interesach, 1 —ani patrzeć— 
Jest świetna satyra. 1 tę bandę Identyfi­
kować z Polską—tfu, to nawet nie przy­
stoi! Chociażby nawet kołtuństwo o-
gromnłe tego pragnęło, bo to tak bezpie­
czne i miło cuchnąć sobie w kącie, a 
wystawić przed sobą szanowne Jakieś 
godło, aby się wszyscy kłaniali!.-

Nie rozpaczajmy, zresztą. Kołtuny 
są wszędzie na całym świecie, I tak sa­
mo obrażają się, gdy się im to mówi, albo, 
co gorzej pokazuje w Warszawie, w Ło­
dzi, Jak 1 w Paryżu, Berlinie, Londynie I 
Rzymie. Oni to odsądził] Wroczyńskie­
go od czci 1 wiary—nie za braki arty 
styczne w komedji, ale tylko | Jedynie 
za temat i rozwiązania Oto Jest przy­
czyna, dla której Wroczyńskiego I „Aby 

tyć" bronimy, podobnie, lak bronlon* 
Gogola, kiedy biurokracja rosyjska do 
stawała ataków szalo na Widok „Rewi 
zora". (Zaznaczamy raz leszcze, te w 
tej chwili strona artystyczna komedii nir 
nas nie obchodzi). 

Wroczyński pochwycił strzęp war. 
szawskiej rzeczywistości | w tym zna. 
czeniu stworzył historyczny dokument, 
pozostawił ślad epoki. Potowlcze I Ok« 
ci ki niech pomstują głośno I zawodzą q 
szerzeniu pesymizmu". Ale trzeba ich 

było pokazać w Jasnetn świetle, wyda* 
gnać na scenę prawdo. 

Przeczytajmy leszcza n a urywek li 
stu: „Komedja skąpana w nastroją brzy 
doty moralnej.. Trzy akty złodziejów, 
szubrawców, urwipołclów, karierowi 
czów.- Kobiety stroją sle, próżnują, pu­
szczają siew. Wielka, brudna, ponura 
chryja—" 

Co? Komedia „Aby żyć"!? Nie. 
Skrawek „WarszaskI", ten właśnie 
paskudny I obskurny, a Jednak zadający 
tonu 1 rozpierający się po polityce, ad­
ministracji, finansach, przemyśle, po re­
stauracjach, teatrach 1 wszędzie tam* 
gdzie Polskę można „reprezentować". 

Dobrze, to tema skrawkowi pluną! 
Wroczyński w twarz L*. , 

St S i 

Prowizoryczny traktat handlowy z Rosją. 
Delegaci polscy wyjechali wczoraj do Moskwy ce­

lem przeprowadzenia rokowań wstępnych. 
koresp. „RepubliikJ" te-Warszawski 

lefonuje: 
Wczoraj o godz. 9 m. 55 rano wyje­

chali z dworca Głównego do Moskwy 
dyr. M. Sokołowski 1 nacz. T. Holowko. 

Przy odjeźdz'e delegatów obecni by­
li z ram"enla M. S. Z. przedstawiciele 
wydziału wschodniego: pp. Przesmy­
cki, dr. Jankowski, Sidorowicz, Hynko-
wlcz, Raczyński I szef sekretariatu mi­
nistra radca Szumlakowskl. 

W imieniu poselstwa—dyrektor Izby 
handlowej polsko-rosyjskiej p. Trzecia­
kowski 

Pobyt delegatów rządu polskiego w 
stolicy sowietów obliczony jest na ty­
dzień. 

Przedmiotem rokowań będzJfe spra­
wa i z w. małego czyi] prowizoryczne­
go traktatu handlowego polsko-rosyj­
skiego, który byłby wstępem do norma! 
nego traktatu. 

Inicjatywa rozpoczęcia rokowań han 
dlowych jest w dużym 6topnlu zasługą 
posła sowieckiego w Warszawie p. Bo-
gomołowa, który po objęciu stanowiska 

sunąć wszystkie przeszkody, stojąco t a 
drodze normalnych stosunków polsko-
sowieckich. 

Po zrealizowania zwrotu zabytków 
polskich l wymiany jeńców obecnie pos, 
Bogpmołow pracuje z dużą energią nad 
doprowadzeniem do podpisania prowi­
zorium handlowego. i 

Jeżeli delegaci nasi spotkała się w 
Moskwie z dobrą wola ze strony naj­
wyższych czynników sowieckich to 
prowizoryczny traktat handlowy stanie 

w Polsce postawSł sobie za zadanie u- się faktem jut w najbliższym czasie. 

jer litewski w Berlinie. 
Waldemaras proponuje utworzenie bloku państw 
nadbałtyckich i szuka poparcia dla swej polityki 

u Stresemanna. 
w Berlinie do Berlin, 25 stycznia. 

Premier Waldemaras przybył dz*slaj 
do Berlina. Na przyjęcie jego zjawił sję 
na dworcu szef protokółu niemieckiego 
ministerstwa spraw zagrań cznych dr. 
Kocster, niemiecki poseł w Kownie Mo>. 
raht, hr. Bassewitsch z ministerstwa 
spraw zagranicznych, który opracowuje 
kwestie litewskie, litewski poseł w Ber­
linie Sidzikauskas- Dzisiai przed połud­
niem Waldemaras po krótkim wypoczyn 
ku w hotelu składać 1"- 'zio wizyty kan­
clerzowi Rzeszy, ministrowi Streseman-
nowi I podsekretarzowi stanu Schuber­
towi. Wieczorem odbędzie sle przyję­
cie u generalnego konsula litewskiego. 
Poza tem wlelktemi i uroczvstem! przy-
leclami ugościć mają litewskiego prem­
iera Stresemann, kanclerz Marx i t. d. 

Waldemaras pozostanie 
niedzieli. 

Berlin, 25 stycznia. 
„Berflner Zeitung am Montag" ogła­

sza dziś artykuł premiera litewskiego 
Waldeinarasa o stosunkach nemiecko-
litewskich. Na wstępie artykułu p. Wal­
demaras zaznacza, że # najwłaściwszą 
koncepcją trwałej pacyfikacji stosunków 
nad Bałtykiem byłoby utworzenie zwiąż 
ku państw nadbałtyckich, w którego 
skład weszłyby wszystkie państwa nad 
bałtyckie z wyjątkiem Fnlandji. Łotwa, 
która wkrótce odczuć musi. zdaniem 
Waldemarasa, w większym stopniu,- niż 
Litwa, nacisk it strony mocarstw za­
granicznych pow'nna zrozumieć koniecz 
ność związku m ędzy państwami nadbał­
tyckiemu W Cstonji zaś, jak przyznaje 

TfocES ks* SksIskiEoo w rloskwiBe 
Mcskwa, 25 stvczn !a. 

Wczoraj pó^ym wieczorem przed 
wolskowem kolegjum najwyższego są­
du związku Sowietów rozpoczęta się 
sprawa ks. prałata Skalskiego, którego 
pociągnięto do odpowiedzialności z art. 

(O opokę porządku i ładu spo-54 fc. fc. Sowietów. 

Przewodniczy rozprawie Ulrch, 0-
skarża starszy pomocnik prokuratora 
Katarjan, broni członek moskiewskiego 
kolegium obroni 5w Karjakin. 

Rozprawa toczy sic przy drzwiach 
zamkntetycli. , 

p. Waldemaras, sympatie <Ua PcMA SĄ 
dziś niezwykle silne. Przechodząc na» 
stępnło do omówienia stosunków nle-
miecko-litewskicb p. Waldemaras oś­
wiadcza, t e kwest ja niemiecka na Lit­
wie jest dzisiaj po sprawie wileńskiej 
najważniejszym problemem polityki li­
tewskiej. 

Rząd litewski nie żywi żadnych wro* 
gich zamiarów wobec mniejszości nie­
mieckiej na Litwie. P. Waldemaras. 
pewiiia dalej, te rząd litewski dołoży 
w przyszłości większych, nit dotych-, 
czas, starań aby nie dopuścić do stosową 
nia represji wobec żywiołu niemieckiego. 
Daje on osobnie gwarancja, te niemcy 
litewscy w przyszłości nie beda Jut mle* 
li powodów uskarżania sie na prześlado­
wań a ze strony władz litewskich. 

Wśród zagadnień narodowościowych 
w Europie północno-wschouniej spra­
wa stosunków niemlecko-litewskich ma 
być pierwszą, którą uda sie załatwić w 
sposób zadawalający. 

Wilno, 25 stycznia. 
Z Kowna donoszą; 
Policja litewska aresztowała w łych 

dniach w Taurogach jednego z na&łów 
nłejszych przywódców rozruchów, Jnr 
kio się odbyły w ub. roku. fttotiAtttj 
M&cztsuskasa. 
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Konfiskata „ E x p r ! s s u u . 
Wczorajszy numer „Expressu Wie­

czornego" zestal skonfiskowany z naka­
zu prokuratora za umieszczenie wywia­
dów w sprawie Rydzewskiego, skaza­
nego na kare śmierci przez sad okręgo­
wy w Łodzi. 

I pracownicy miejscy 
otrzymają jednorazowy 45 proc. 

dodatek. 
Z Warszawy donoszą: 
Jednorazowy zasiłek 45 procentowy, 

przyznany urzędnikom państwowym 
przysługuje automatycznie na zasadzie 
obowiązujących przepisów także praco­
wnikom miejskim. 

Dodatek ten będzie wypłacony przez 
kasy magistratu bezpośrednio po załat­
wieniu koniecznych formalności 

Szukała śmierci 
pod kołami tramwaju. 

W dniu wczorajszym przechod­
nie, przy ulicy Piotrkowskiej byli świad 
kam. wstrząsającego wypadku. Przed 
domem Nr. 21 rzuc.ła się pod przejeżdża 
jacy tramwaj w qelu samobójczym jakaś 
kobieta. 

Z piersi widzów wydarł sie okrzyk 
zgrozy. Zdawało sie. że straszliwa 
śmierć desperatiki jest nieunikn ona. Sy­
tuację jednak uratowała zimna krew i 
orjetrtacja motorniczego. Widząc tuż pod 
kołami leżącą kobietę wstrzymał nie­
mal i e momentalne pędzący wagon, u-
fcywszy hamulców elektrycznych. 

Tramwaj zahamowany został z taką 
sfłą, że pasażerów e wskutek nagłego 
wstrząsu pospadali z ławek. Rzucono się 
na ratunek nieszczęśliwej. 

Wstrząsaną atakiem nerwowym wy­
dobyto z pod deski ochronnej, przenie­
siono do bramy i zawezwamo pogotowie 
ratunkowe. Lekarz zbadawszy dokład­
nie desipcraukę nie stwierdził żadnych o-
brażeA. 

Dziełnemn rnotorntczerrra zgotowała 
publiczność burzliwą owację. Jak się o-
kazało niedoszłą samobójczynią jest nie 
Jaka Józefa Tentela zamieszkają przy 
Ulicy Drewnowskiej 37. Po udz edeniu 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia 
przewiózł ją w stanie kompletnego wy­
czerpania do domu. (p). 

Pożyteczna inowacja 
Komunikacja tramwajowa do 

późnego wieczora. 
Jak się dowiadujemy, dyrekcja K. E. 

Ł. wprowadziła bardzo pożyteczną ino-
wację w kursowaniu tramwajów wie­
czorowych. 
, Dotąd przy skierowywaniu wieczo­
rem tramwajów do remizy, zjeżdżały c-
•e z ulic najkrótszą dróg" przez ul. Pr. 
Narutowicza i Tramwajową. W ten spo 
tób mieszkańcy ulic równoległych poz-
lawieni wieczorem komunikacji tramwa 
owej, zmuszeni byli udawać się do 
łomu pieszo. 

Obecnie dyrekcja V " \ - t i r 0 w a . 
tlzila tę inawację, że tramwaie /na-dują-
:e się w górnej dzielnicy miasta, jadące 
od pl. Reymonta zjeżdżać będą do remi­
sy przez ul. Pomorską, natomiast tram­
waje, jadące od rynku Bałuckiego, kie­
rować się będą przez ul. Narutowicza. 

Inowacja ta spotka siy niewątpliwie 
z wielkim aplauzem publiczności. (x.) 

Dvżurv aptek. 
Dziś w nocy dyżurują liastępujecc 

aptSi»: 
N. Epsztajna (Piotrkowska 225). M. 

Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (CegjeJnlatla 12), Goffuna1 

(Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowo' 
miejska 15), (b) ' 

Chaos i samowola zostaną usunięte. 
LLice Łodzi nie będą rozkopywane po kilka razy przez rożne 

instytucie. 
Uzgodnienie planu robót 

sowane przedsiębiorstwa i instytucje; 
2) uzgodnienie terminów wspomnianych 
robót; 3) wydanie zakazu wykonywania 
robót poza uz-godnionemi terminam oraz 
4) powierzenie wydziałowi budownic­
twa dopilnowania cafej sp vawy z ramie­
nia magistratu. 

ziemnych. 
w dyskusji wskazano m. in. na kor 

nieczaiość wc ągnięcia do akcji uzgpd-
n.ająccj również:, dyrekcji telegrafów, 
telefonów zamiejskich, kolejek dojazdo­
wych oraz oddziału plantacji miejskich 
który dwukrotnie w ciągu roku prze­
prowadza roboty zęmme przy za-irze-

Celem omowenia.tych właśnie kwe-|wianiu uiic m.asta. Przedstawiciele 
stji odbyła s.e wczoraj w magistracie,;władz miejskich podkreślili iż'pożądane 
poJ przewodnictwem p. wiceprezydenta, byłoby opracowanie uzgodn onego pla-
St. Rapąlskiego konferencja, w której hu robót nlctylko na r. b.. Iecz4 na dai-

Corocznie, w okresie sezonowych 
robót ziemnych ulice Lodź sa rozkopy 
wane i przekopywane celem wykonania 
pewnych prac, związanych z działal­
nością przedsiębiorstw użyteczności pu­
blicznej (elektrownia, gazownia, tram­
waje, telefony) z brukowan em ulic i t. 
p. P r z y p a d k o w o ś ć w ich wy­
konywaniu wywołuje f a t a l n e dla 
miasta i mieszkańców skutki: zaniedba­
ny wygląd ulic, niewygodę obywateli na 
skutek zamknięć a przejścia lub przejaz­
du, straty magistratu, wypływające^ że 
zrzeczenia się gwarancji przedsiębior­
ców za roboty brukarskie—I wiele in­
nych bolączek, na które z najrozmait­
szych stron zwracano już po wielokroć 
uwagę. 

Celem naprawy tych opłakanych już 
stosunków, będących ujmą dla półm Ijo-
nowego miasta i odbijających s e w spo­
sób wysoce ujemny na najżywotniej- !gów—inż. Stidkowski 
szych jego interesach,—magistrat m. Ło Konferencje zagaił p. wiceprezydent j r z ą ( j u stanie s'ę zbyteczne i komisarjat 
diz postanowi} podjąć energiczną akcję, Rapalski. poczem potoczyła sie ozy wio- (będzie s ę zadowalał zawiadomieniami 
zmierzającą w kierunku uzgodniona i na dyskusja nad poruszonemi w zagaje-: 0 p ; a n i e robót oraz o terminie faklyczne-
ujednolicenla planu robót ziemnych na niu tematami. W dyskusji wze!' udział g 0 Ich rozpoczęcia, 
sezon najbliższ yoraz na okresy przy-j wszyscy obecni, podkreślając zgodnie • 
szłe. -doniosłość omawianych zagadnień i wy-

W szczególności chodz'łoby o: D.rażając—w 'umieniu reprezentowanych 
sporządzenie wykazu robót, które ma- instytucji—całkowita gotowość przy-
ją być wykonane w sezonie 1928 r. najczyn 7en'a się do usunięcia istniejących 
ulicach Lodzi przez wszystk e zaintere- w dziedzinie robót ziemnych anomalji. 

wzięli udział: pp. komisarz rządu na m. 
Łódź, Strzemiński, komendant P. P. El-
sesser-N edzielski; ławnik wydzalu bu­
downictwa magistratu m. Lodzi. R. Iz­
debski: przedstawiciele dyrekcji kolei 
elektr. łódzk ej—dyr. Ring i inż. Do­
mański, P.A.S.T.-y—inż. Rogowski, 
łódzkiego t-wa elektrycznego—inż. Ma-
' nowski, gazowni miejskiej—p. Wł. Si 

szą mętę,—zaś reprezentanci 'instytucji 
użyteczności publ.cznej wskazali na ko­
nieczność dokonywania pewnych robót 
nic objętych ogólnym planem, a spowo­
dowanych działań em siły wyższej, w 
trybie niespodziewanym. 

Pan komisarz rządu zaznaczył że w 
razie osiągnięcia porozumenia pomiędzy 
zainteresowanem. instytucjami a magi-

leń na roboty ziemne przez komisarjat 

Czy majstrowie pracują umysłowo ? 
Przemysłowcy łódzcy kwestjonuią icn kwalifikacje. 

W swoim czasie majstrowie fabrycz-| nych udał się do Warszawy, gdzie na 
ni prowadzili dłuższą walkę z przemy- audiencji w ministerstwie pracy przed-
słowcami o zapewnienie im prawa trzy- stawił całokształt zatargu, prosząc 
miesięcznego wymówienia, urlopów 1 t j 
p. jako pracownikom umysłowym. 

W większości spraw sądowych maj­
strowie wygrywali, gdyż sądy stawały 
na stanowisku, że 
majstrowie są pracownikami umysło­

wymi. 

interwencje, celem uniknięcia przy­
krych konsekwencji walki z przemysło­
wcami. 

W >. łożonym memorjale, majstrowie 
wskazują, że praca n ajstrów nic podle­
ga na wysiłku mięśni i efekcie togo wy­
siłku, zaś dekret o ubezpieczeniu praco-

Ubecnie, gdy weszła w życie ustawa. wników umysłowych wvraźnie zazna-
o.zabezpieczeniu emerytalnem pracow-!cza, że za pracowników umysłowych u-
ników umysłowych, przemysłowcy 
znów podjęli akcję celem wyeliminowa­
nia z pod działania ustawy majstrów ji-

v, aża sie osoby 
spainiające czynności nadzorcze. 

Na niedzielę majstrowie zwołują nad-
ko pracowników fizycznych, opierane'zwyczajne walne zebranie"swyciTczJor 
się na orzeczeniu jednego z inspektorówJków i sprawa powyższa b?d:ie przed 

majstrów'' uznał za pracowników urny 
słowych. 

W związku z powvższem, kierownik 
łódzkiego związku majstrów fabrycz-

W rezultacie dyskusji zebran : bez 
sprzeciwu przyjęli propozycję przedsta­
wicieli wydziału budownictwa magistra 
tu, mające na celu wprowadzenie oma­
wianych spraw na tory realnych roz­
strzygnięć. Szczegółowy program uzgo-
dn enia terminów i sposobów robót zie­
mnych opracuje wydział budownictwa, 
na zasadach następujących: 

Zainteresowane przedsiębiorstwa bę­
dą zawiadamiać magistrat o swoich za­
mierzeniach na sezon -najbl ższv do d. 
15 lutego, magistrat zaś—po zebrań u 
wszystkich planów—uzgudni je i zwróci 
w uzgodnionej" fpnhi'e\ Instytucjom do 
dnia 1 marca. 

Przy wykonywaniu prac ziemnych 
we własnym zakresie magistrat będze 
się starał przystosować do terminów po­
danych przez przedsębforstwa. Ukoń­
czone roboty ziemne będą odbierane ko­
misyjnie celem un tonięcia póżrn ejszych 
sporów i nieporozumień. W wypadku ko 
nieczności dokonania robót niespodzie­
wanych i planem ogólnym nie objętych, 
zwoływane,będą spec'alnp konferencje 
z przedstawic?elami przedsiębiorstw za* 
interesowanych. O wszystkich robotach 
ziemnych przedsięborstwa zawiada-pracy warszawskich, któ^y tylko „nad- miotem narad, przyczem majstrowie eo-

1 towi są wszyscy w ilości 10.000 osób p o - ! ? 1 ^ b j . ą—prócz małdstratu--4to«tT sar 
1 jat rządu na m. Łódź oraz straż ogmo-przeć swe stanowisko strejkiem we 

wszystkich fabrykach przemysłu włó­
kienniczego, (b) 

wą. 
Po przyjęciu.przez Obecnych do.wia­

domości wymehiónych wytycznych ak­
cji uzgodnlającyćh, p. przewodn.czący 
wiceprezydent Rapalski konferencję 
zamknął, wyrażając nadz eję że akcja ta 
już w bieżącym roku wyda uip/agnione 
i korzystoe dla ogółu mieszkańców m. 
Łodzi skutki. 

Świat ło z g a s ł o 
z powodu przeciążenia kabta. 
W dniu wczorajszym o godz. 5po po­

łudniu zgasło nagle światło elektryczne 
we wszystkich domach i na ulicach czwo 
roboku ulic Piotrkowskiej — Zaw id/s-
kiej — Gdańskiej i Konstantynowskiej. 

Wśród mieszkańców zapanowało sil­
ne zaniepokojenie, tembardziej, iż nastą­
pił szybki zmierzch i zapanowały wokół 
nieprzeniknione ciemności. 

Trwało to przeszło pół godziny, w 
którym tf» czasie elektrownia alarmowa­
na była dzwonkami "telefonicznenii i na-
tarczywemi pytaniami o przyczynę cie­
mności. 

Okazało się, iż kabel założony w 
tym czworoboku ulic jest zbyt silnie prze 
ciążony. nie był bowiem przygotowany 
na przyjęcie tak wielkiej Ilości konsu­
mentów. Oczywiście, uszkodzenie na­
tychmiast naprawiono, nie jest jednak 
wykluczonem, że powtarzać się to mo­
że bardzo często. 

W marcu dopiero,-kiedy warunki at­
mosferyczne będą sprzyjały prowadze­
niu robót, elektrownia przystąpi do u-
kładania szeregu kabli, przystosowanych 
do przyjęcia większej ilości konsumen­
tów. (xj 
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Dzieje „figurki porcelanowej 
którą miał sobie przywłaszczyć b. komssarz urzędu śledczego, p. Dobiecki. 

Dziś niema już prowokacji, bicia aresztowanych i wymuszania zeznań. 
Z Warszawy donoszą: 
Zaledwie kiSka dni dzieli nas od za-

fmdulecia niespodziewanego wyroku w 
głośnej sprawie o nadużycia w dawnym 
urzędzie śledczym,—gdy oto wczoraj, 
nfltry w edycji nowej, tenże sam proces 
w innej ożył postaci i ujawnił nam dal-
wey ciąg niezbyt, przyznajmy, budzs-
cych dziejów, jakie w ciągu szeregu lat 
praktykowały się w urzędzie. 

Źródłem sprawy jest artykuł, zamie­
szczony w „Glosie Prawdy" z dn. 10.10 
19?6 r„ a zarzucający b. po^komisarzo-
wi trrzędu śledczego Leonardowi Dobiec 
ki emu 
kradzież w sklepie fahrvcznym „Ćmie­
lów" w Warszawie figurki terrakołowej. 

Rozprawia, która ze względu' na du­
żą ilość świacfków, przeciągnęła się do 
późnego wieczora, przewodniczył sę-
Irłria Posemklewlcz (który brał udział i 
w poprzedniej sprawie) przy współu-
stełale sędziów PyfkaczewsWego i Ne-
Storowicza. 

Oskarżenie popierali: w charakterze 
przedstawiciela urzędu publicznego pod 
prokurator Siewierski, z ramienia zaś 
oskarżyciela prywatnego, poszkodowa­
nego na honorze Dobieckiego, adw. Jan 
Nowodworski. 

Obronę za autorem inkryminowane-
jpo artykułu p. Radosławem-Francis/.-
kiem Wojniczem wnosi} adw. Rudziński, 
nt red. Stpiczyftskirn, adw. Paschalski. 

Oświadczenie oskarżo­
nego. 

Oskarżony Wojnicz, który w artyku­
le p , t . „Z za kulis urzędu śledczego" za­
rzucił Dobieckiernu kradzież i użył wy­
rażeń: „teror, przekupstwo, honor gra­
natowego munduru, nie kradnij porcela­
ny** ł it d., do wiaiy się nie przyznał, 
przyznając się jednocześnie do napisania 
artykułów. 

Zeznanie pokrzywdzo­
nego. 

L. Dobiecki, badany w charakterze 
świadka, oznajmił, żc po przoczy tanin 
artykułów, sajn zażądał wszczęcia do­
chodzenia w tej sprawie—nic dato ono 
jednak żadnych wyników. 
Świadek nigdy nic był w fabryce „Ćmie­

lów". 
Kierownicy fabryki i sklepu p. f. 

.Ćmielów", Barancewicz i Babski, 
frtwlcrdzaja, żc o kradzieży figurki przez 
Dobieckiego, nie słyszeli. 

Dobiecki w fabryce nigdy nic bywał, 
łąko „klijent" zaś był tylko w sklepie. 

nej rozmowy, a nawet przez pewien czas 
była sensacją dnia w kołach policyj­
nych. 

Dalej świadek Kones ustala, żc pew­
nego razu zbliżył się doń właściciel ka­
wiarni z placu Teatralnego i rzekł: 

—Czego ten Wojnicz chce swemi ar­
tykułami? Toć gdyby przestał pisywać, 
dostaliby od Dobieckiego 10.000 zł. 

Wesołe damulki. 
Świadek Ludwikowski, inspektor po­

licji, zezmaje, że aczkolwiek z Dubiec­
kim bliżej się nie stykał, miał wiadomo­
ści o nim, że jest fachowcem dobrym. 

Ale jeżeli chodzi o stronę moralną je­
go—to świadek słyszał, że ufundowany 
przez Dobieckiego ołtarz św. Antoniego 
między innemi, pochodzi ze składek, ze­
branych przezeń wśród przedstawicie­
lek domów publicznych. 

(Poruszenie). 

Mówili „nieładnie". 
Wielkie poruszenie' budzi zeznanie 

świadka m|jr. Bałabana, szefa centrali 

kryminalnej w głównej komendzie poli­
cji państwowej (w randze majora żan­
darmerii). 

Świadek bardzo niechętnie i poważ­
nie wymawia się od udzielenia sądowi 
swoich osobistych wrażeń o działalności 
wielce nielegalnej byłych przedstawicie­
li (a więc i Dobieckiego) urzędu śled­
czego, mocno jednak nagabywany przez 
obronę—z zezwolenia sadu—stwierdza: 

A więc, że system działania uprawia 
uy w urzędzie śledczym dawniej a dziś 
—uległ gruntownemu przeobrażeniu na 
lepsze: 
niema owej prowokacji, niema bicia i 
wymuszania od aresztowanego zeznań, 
niema owego—mówi świadek—uprosz­
czonego porządku... Ludzi skądinąd po­
rządnych nie straszy się teraz, jak małe 
dzieci: „kominiarzem", lub „handełe-
sem". 

Na dalsze pytania obrony świadek 
dodaje: 

Wystarczy powiedzieć, że Dobiecki 
został usunięty przez władze, a moty­
wem tego było: 

„Dobro służby publiczne]**. 
Św. Piątkiewicz, naczelnik policji pô -

Gdyby Wojnicz chciał... 
Podkomisarz Kones Jerzy stwierdza, 

że historja kradzieży figurki przez- Do­
bieckiego była przedmiotem powszech-
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W rolach głównych: 

LEE PARRY 
HARRY LIEDTKE 

VIVIAN GIBSON 
Płomienna, pełna żaru miłość dwóch czarujących 

najrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 
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litycznej zeznaje, że o wmfedfci z figur­
ką opowiadał ma Marczak, A gdy on 
wątpił, Marczak mu przytoczył więcej 
wypadków, charakteryzujących Dobiec 
kiego. Mianowicie, ż© 
Doniecki zabrał pewnej kobiecie część 
garderoby w domu publicznym I ofiaro­

wał żonie: 
że zapomocą podstępu wytudstil lekai-
stwo od aptekarza i że swoim itodwiad-
nym kazał rozrzucać gnój w sutoitn ma­
jątku w Aminie. 

O Wojniczu świadek wyraża się b. 
przychylnie i z dużem uzoanienk Opo­
wiada, że wiedział, że Wojnicz musiał 
się uciec do ochrony władz, gdyż', po re­
welacjach sypały słę pogróżki. 

świadek Piątkiewicz, który swojem 
zeznaniem poważnom rzuca b. d e świa­
tło na działalność Dobieckiego w urzę­
dzie, wyraża się o Wojniczu, jako o cało 
wieku ideowym i zapalnym 

Z ^ " A " T T I zajęciem oczekiwano zezna­
nia obecnego naczelnika—komisarza u-
rzędu śledczego, p. Wacław* Suchenkar-
Sucheckiego, który w konturach dosad­
nych zobrazował zmiany gruntowno, 
jakie zaprowadził po objęctu swego sta­
nowiska w zgangrenowaiiym dawnym 
urzędzie śledczym. Świadek przed 1 po 
oH-^iu urzędu swego dość da*o Tfego 
słyszał o Dobteckim. x 

Z kolei przemawiał! oskarżycffete. wq 
osobach pprokurarora Słewlerski«go» t 
pełnomocnika Dobieckiego, adw. Jana 
Nowodworskiego, którzy domagali sSo 
ukar -r><x. Stpiczyósklego I autora 
artykułów Wojnicza, za znłerfawienW 
w druku. 

Obrońca Wojnicza, adw. f?ndzlnski 
podkreśli, że wszyscy świadkowie usta-
iii ponad wątpliwość, że Dobiecki jest 

łapownikiem i .jjobożnisiem** w jednej 
osobie, że szczytem cynizmu z < ĝo sftiro-
ny było zbieranie wśród inateorszych 
mętów i szumowin społecznych, fundu­
szów na rzeczy święte. 

Świadczy to wymownie, że natura 
ludzka nie zna granic upadku. 

—Z badań świadków wynika, że ł a ­
pownictwo leżało we krwi: Dobiecki er 
go. 

Po przemówieniu obrońcy red. S ty­
czyńskiego, adw. Paschalski ego, kt,5ry 
mówił z właściwą sobie błyskotliwą i-
ronją i sarkazanem, sąd ok rurowy udał 
się na naradę, po której ogłosił 

Wyrok. 

nie naszej twórczości, naszego teatru 
na Bałuty nie da żadnego istotnego efe­
ktu. Jest to zresztą znana inteligencka 
maniera: iść „do ludu" z ogarkicm w 
ręce, wciągając uprzednio buty z chole­
wami i zatkawszy, na wszelki wypadek 
nos i uszy, 

„Damy i huzary", „Gri-Gri", czy 
„Krysia Leśniczanka" dalibóg nie za­
imponują „ludowi". Zresztą, medice cura 
te ipswn — jeżeli teatr jest chory, to 
bałucka kuracja nie da mu zdrowia, ra­
czej przeciwuiel 

Chodzi tu poprostu o nieścisłe sfor­
mułowanie postulatu: nie teatr dla mas, 
lecz teatr mas, 

Co to jest? 
Nie pisze się wszak wierszy „dla lu­

lu", nie maluje się obrazów „dla ludu", 
nie komponuje się pieśni „dla ludu". 

Dalibyśmy wię,c mu to, co już dla nas 
przebrzmiało, co kiedyś było dobre 1 
aajn się podobało, a dziś zostało zapo­
mniane i wyrzucone do lamusa: jak sta­
re spodnie, które oddajemy biednemu 
krewnemu. 

Te właśnie utwory, te okruchy z 
pańskiego stołu, zakwalifikowano, jako 
„ludowe". (Patrz repertuar teatru popu­
larnego i „robotniczego"). 

Teatr mas ma jednak zupełnie inne 

znaczenie. Nie chodzi o widza, o frek­
wencję, lecz o aktora i bohatera. 

Masy stają się aktorami i bohatera­
mi przeżywanego przez nas okresu hi­
storycznego. Ich tendencje, ich ruch, 
ich cele i zmagania stanowią o współ­
czesnym charakterze sztuki. 

A wraz z tym nowym aktorem życia 
narodzić sic musi i nowy teatr — teatr 
mas, nowy bohater, nowy, — na zgoła 
odmiennej płaszczyźnie powstały — 
dramat, nie sypialnłany i kołtuńsko — 
mieszczański, lecz „masowy", pełen ro­
mantycznego bohaterstwa, piękna, ofiar 
ności i siły — teatr społeczny. 

¥ *» 
Dla charakterystyki pewnych ten­

dencji teatralnych, przytoczę tu maleń­
ki przykład. Wystawiono u nas nieda­
wno sztukę francuskiego autora „Taj­
fun", Krytyka zgodnie orzekła, że sztu­
ka jest niewspółczesna, przebrzmiała, 
że była napisana 20 lat temu, po ' woj­
nie rosyjsko - japońskiej, kiedy to kraj 
wschodzącego słońca i jego synowie by­
li bardzo modni w Europie. Dziś niema 
takich japończyków i sama Japonja 
przestała być dla nas sensacją. 

Rozumowanie to, jeżeli chodzi o ści­
słą formalną aktualność — jest zupełnie 
słuszne, a jednak... 

Japończycy przestali być fanatycz­
nymi patrjotami, którzy całe swe życie 
zamykają w jednej myśli, jednym obo­
wiązku wobec własnego kraju, ale w 
sztuce tej przedstawiony jest — fana­
tyzm ideowy wogóle, nie koaiecznie ja­
poński. 

Tylko „japończyk" przestał być ak­
tualnym, ale duch fanatyzmu, któremu 
ludzie poświęcają wszystko — szczęście 
osobiste, miłość, ambicję, spokój — ten 
duch wyrzeczenia się swego „ja" i pod­
porządkowania go innym, wyższym, czy 
ogólniejszym celom — nie jest bynaj­
mniej wyłącznie japoński. 

Takich „japończyków" mamy w Eu­
ropie bardzo wielu i zagadnienie to nie 
tylko nie przesiało być aktualne, ale 
jest w wysokim stopniu współczesne. 

Przytoczyłem tu „wypadek" z Taj­
funem dla zobrazowania tych tendencji, 
które się prześlizgują nicsposlrzeżenic 
mimo iż zawierają elementy bardzo cha­
rakterystyczno cila naszych czasów. 

Czy dla włoskiego faszysty, ńpra. 
patrjotyzm d-ra Tokcramo nic jest dziś 
najwyższym nakazem i ideałom siły i 
piękna moralnego? 

Albo niech ml powie ten, kto czytał 
„Żyoio i śmierć Mikołaja Kurbown" (tak 
bąrdffo modną u nas powieść) jaka jest j 
różnica w charakterze i psychice boha-1 

którego mocą skazał: Radosława Woj­
nicza na miesiąc aresztu, z zawieszeniem 
tej kary na przeciąg lat dwuch. red. Woj 
decha Stplczyńsklegó zaś — na 500 zł. 
grzywny przy jędnoczesnem zasądze­
niu od skazanych na rzecz Dobieckiego 
powództwa cywilnego w ilości 50 zło­
tych. 

tera Tajfuna, dra Tokeramo, i... Kurbo-
wa? 

Dziwne jakieś, przerażające podo­
bieństwo, a przecież Kurbow jest pono 
typem nowym 

** 
>*, 

Wóz życia naszego trzęsie się i ostro 
skręca na nową drogę. Sztuka które 
winna nam przewodzić i, wybiegając da-
leko naprzód, drogę wskazywać, albo ja 
przynajmniej w proroczem swem widze­
niu nakreślać, z trudem podąża za nim, 
ciężko dysząc i kulejąc, jak... kundel, 
przywiązany do tylnego koła. Zmęczone 
to, zdezorientowane, zziajane... Wciąż, 
wspomina, jak to dawniej spokojniej i 
lepiej było.,. 

I aczkolwiek nie wrócą już czasy 
,.wolnej" i pogodnej twórczości, przyj­
dzie jednak niebawem kolej i na nią: 
wdrapie się biedaczysko na wóz, wy­
pocznie (akademja literatury), przytuli 
się do nowego pana i nauczy się — cho­
dzić w zaprzęgu. Tak, w zaprzęgu ży­
cia, które w szalonym pędzie mknie 
przód — aż dech zapiera... 

Życic ma skrzydła, a sztuka — z Ir 
dem, kulejąc, wlecze się za niem. 

Oto istota tragedji — nietylko tc 
tru, ale i całej współczesnej lwórejsoś 

TADEUSZ GóRSÓL 

na-
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Wszystkim, którzy tak liczny wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi zwłokom 
b . p . 

a u l a M a r g u l i e s a 
a/ w szczególności zaś Prezesowi Zarządu Gminy Żydowskiej panu Steinmanowi, panu prof. Sa­
rninie, panu adw. Władysławowi Landsbergowi i panu D-rowi Hirszprungowi za wzruszające słowa 
pociechy, wypowiedziane nad grobem, oraz wszystkim, którzy z nami w naszym bólu współczują 
serdeczne „Bóg z a p ł a ć " składają 

Żona, dzieci wnuki i rodzina. 

2 muzyki. 

Filharmonia warszawska 
w Ł o d z i . 

Dwa występy filharmoników war­
szawskich ożywiły, choć na krótką 
Chwilę, martwy sezon orkiestrowy, jaki 
•aaskutek braku stałej drużyny symfoni­
cznej przeżywa w obecnej dobie nasze 
miasto, 

Filharmonicy warszawscy, którzy 
zjechali do nas w swym najlepszym, nie­
mal pełnym, komplecie, dowiedli, iż są 
jednostką zbiorową, godnie reprezentu­
jącą stolice, jako największy i pod wzglę 
dem muzycznym ośrodek kulturalny 
Polski. Posiadają onj już w dużym sto­
pniu ów wielki styl gry, który cechuje 
wybitne zespoły orkiestrowe świata. 

Składa się na to przedcwszystkiem 
doskonałe opanowanie techniczne partji 
orzez postrzególnych orkiestrowiczów, 
co w połączeniu ze znaczną rutyną 
widoczną jednolitością w szkoleniu ze 
społu sprawia, iż brzmienie jest wyra 
ziste 1 jędrne, akord jest jednoczesny, 
zaś ustosunkowanie brzmienia poszcze­
gólnych grup instrumentacyjnych nie po­
zostawia nic do życzenia. 

Długotrwała tradycja odtwórcza, nie-
łęgnowana zarówno ręką stałego dyrek­
tora Filharmonii Warszawskiej, jak i po­
szczególnych dyrygentów, wydaje naj­
lepsze rezultaty. Kultura muzyczna 
członków orkiestry również kładzie swe 
liętno na każdej frazie muzycznej, odda­
wanej nieraz wprost po mistrzowsku. 

Wszystkie te zalety potrafił uwypu­
klić należycie dyrygent obydwucb kon­
certów, p. Ignacy Neumark. Na tem teł 
kończyła się jego rola, gdyż jako dyry­
gent, obcy zupełnie zespołowi, którym 
kierował, nie mógł, i słusznie zresztą 
nie silił się wcale na narzucenie mu cze­
gokolwiek, coby po za te ramy wykra­
czała Jeżeli zaś chwilami zapominał, 
te r r i do czynienia z zespołem, którego 
sam nie „wyreżyserował", to i wtedy 
filharmonicy warszawscy notrafill do­
wieść, że są dostatecznie dyscyplinowa­
ni, by móc nagiąć się do życzeń jego pa­
łeczki. Coprawda, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o oddanie ..Eroiki" Beethovena i 
„Rapsodjl litewskiej" Karłowicza ten 
brak intymniejszej zgody I norozumienia 
między dyrygentem a zespołem zacią 
tyl nieco na przejrzystości wykonania, 
ale tego nikomu za grzech poczytać nic 
można. 

Pewne niedociągnięcia w stroju gru 
py instrumentów drzewnych i blachy 
mąciły czystość brzmienia, jednakże bra 
ki te na drugim wieczorze nie dały się 
już odczuć. Natomiast pierwsza v altor-
nia stale plątała niewczesne figle, coby 
można było przemilczeć, gdyby nie spo­
strzeżony przez nas fakt, iż największy 
,as" pośród waltoruistów warszaw­
skich, znakomity Walczak, siedział skro­
mnie przy... trzecim pulpicie. 

Na zakończenie — kilka uwag o za­
miłowaniach naszej publiczności w kie­
runku muzyki symfonicznej. Zdawało 

Po długieb i eictldch cierpieniach rozstał się T tym twiatew n u * nnjalochańary 

J O E L W E I N B E R G 
przeżywszy lat 65. kupiec m. lodzi 

Wyprowadzenie drogich nem zwłok odbędzie TIĄ dzii we czwartek dnia 26-go 
styczaia 1928 r. o godz. 2-ej po poŁ z donic żałoby przy al, Traugutta (Krótka) 5, o erem 
zawiadamiają w nieutulonym lala 

t ona , Syn, Synowa, Wnuczka I Rodzina. 

Nie wolno zmuszać 
do przynależności religijnej. 

Z Warszawy donoszą: 
W swoim czasie niejaki p. D. J. zwró 

cił się do komisarjatu rządu z prośbą o 
wydanie mu zaświadczenia, iż jest bez­
wyznaniowy. Zaświadczenie miał przed­
stawić w gminie żydowskiej, z prośbą o 
skreślenie go z listy członków. Korni 
sarjat odmówił. P. J. zgłosił wówczas 
rekurs do ministerstwa spraw wewnętrz 
nych. 

Ministerstwo orzekło w lutym 1926 r. 
żc ua mocy ustawy konstytucji, nie wol­
no nikogo zmuszać do przynależności 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
Warszawa, dnia 25 stycznia. 

11.40—12.00 — Komunikaty PAT. 12.00 — 
Sygnał czasu, bejnal z Wieży Mariackiej, ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny, ora^ nad 
program. 11.05—12JO — W rocznicę powsta­
nia styczniowego utwory Żeromskiego wypo­
wie arL dram. p. Mieczysław Szpakiewicz. —r 

Recytacja zorg. staraniem Min. W. R. i O. P. 
12.30—14.00 — Transmisja koncertu dla mło­
dzieży szkolnej z Filharmonii Warszawskiej. 
14.4O—I5J0O — Komunikaty PAT. 15.00—15.20 
Komunikaty: meteorologiczne-, oraz nadpro­
gram. 15.20—16-25 — Przerwa 16.40—17.05 - -
J<acik dla kobiet" — wygi . p. Marja Ankie-
wiczowa. 17.05—17.20 — Komunikat PAT. 17.20 
—17.45 „Wśród ksiaiek" — przegląd najnow­
szych wydawnictw omówi prof. Henryk Moś­
cicki. 17.45—1855 — Audycja literacka. Sc» 
renada z Madeiscu Sciuer O'lieuryego. 18.55— 
19.05 — Komunikaty PAT. 19.15—19.35 — Roz­
maitości — wypowie p. Ludwik Lawlński. 1955 
—20.00 — Lekcja języka angielskiego p. Mcm-
mi Gardincr. 20.00—20.30 — Przerwa. 20.30 — 
Koncert wieczorny. 22.00—22.05 — Syscnal cza 
sn 1 komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.0? 
—22.20 —' Komunikaty PAT, 22.20—2350 - - Kó 
munlkat policyjny, sportowy i nadprogram. 
22.30—23.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 
23.30--23.45 — Komunikaty PAT. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH 
WIEDEŃ 7 Kw. 5175 m. 
11.00— Poranek muzyczny. 16.15 — Koi* 

cert popołudniowy. 1750 — Komunikat związki 
teatrów. 17.45 — Plany wycieczek i podróży 

religijnej i poleciło komisariatowi rządu 
uwzględnić prośbę p. J. 

Gmina,żydowska w Warszawie za­
skarżyła orzeczenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych do trybunału administra­
cyjnego, który pozostawił skargę gminy 
bez rozważania, z powodu braku praw­
nej legitymacji strony skarżącej. Zaskar 
żonę orzeczenie, dotyczące wykreślenia 
p. J. z liczby członków gminy żydow­
skiej w Warszawie, w niczem, zdaniem . 
trybunału, nie narusza praw skarżącej i na koniec tygodnia. '1850 — Komunikat 
gminy, ani też nie obarcza gminę ład­
nym obowiązkiem. 

Akuszerki żądają 
podwyżki . 

Kasa chorych odmówiła. 
Zatrudnione w kasie chorych akuszer 

ki zwróciły się do zarządu kasy z proś­
bą o udzielenie im podwyżki. 

Jednakże zarząd kasy chorych staną? 
n a stanowisku, iż akuszerki nie są w 
stosunku służbowym z kasą chorych, 
wobec czego prośbę ich oddalił. 

ISTOTNYCH P R Z Y W O O Ł f j 
poznaje się w potrzebie. \ | 

T&feimi niezawodnymi przyjaciółmi I 
w dolegl iwościach sa. tabletki l| 

A s p i r i n . / 
Tych prowdziwycn i skiiteczriych tabletek 
-Aipirln"należy zadać iylko worypmnl- I 
nem opakownniU,Ł3oyoir(CzworokĄtnp 
płaskie pudełeczko tekturowe z czerwo 
na. opaska.)wyjlrzcgaj<¥ się 
małowa.-losclowyth noiladow- a - w i s j 
nictw. Do nabycia we uM/ł tyCa V ? . * » 
kich aptekach w opakoway™-^-1 

nlupoói2Qsztuk. 

łowy. .18.45 — Propaganda esperanta. 19.00 ~ -
Lekcja angielskiego dla zaawansowanych. 
Lekcja francuskiego dla zaawansowanych. 20.05 
„Rycerskość wieśniacza** — opera w 1 akclt 
Mascanlego 1 „Diamilch" — opera w 1 aketa 
Bizeta. 

PRAGA 5 Kw. 384.9 M, 
11.00 — Reprodukcje muzyczne. 1150 — 

7arru'es?!l<ałv n r » v n i l ™ CL-f^™,,^ 1 Wgdonłośot rolnicze. 12.00 — Czas. Wiado-
_ 1 ^ . 7 7 ^TVKK r 7 , , S , W a d o w e i i mości. Orkiestra. 16.00 - Program dla dzieci, 

nr. 1 / 21-lctnJ Steian MateckJ Cierpiał odi Giełda. 1650 — Muzyka taneczna. 17.30 - Od.-
na rozstrój nerwowy,! 

Epidemja s a m o b ó j s t w 
Trzy wyoadki w ciągu T dnia. 

pewnego czasu 

kłam tym przewidywa-stwierdzamy, 
niom. 

Jednakże serdeczność, z jaką ci nie-
'dość Heni słuchacze podejmowali war 

by się, iż oba koncerty, tak ze względu szawskich filharmoników długo nicmll-
aa udział w nich najlepszego w kraju ze-: knące oklaski, jakiemi ich żegnano, 
społu orkiestrowego, jak i na świetnie'świadczą wymownie, że stosunek nasz 
zestawione programy, wzbudzą najwię- do dobrej muzyki symfonicznej i jej wy-
ksze zainteresowanie wśród ogółu mu- konawców nigdy nic zobojętnieje, 
zykalnej Łodzi. Rzeczywistość zadała Jak na Łódź, gdzie muzyki ta 1' mało 
jednak, c o z prawdziwą przykrością i to dobre— L. P. 

który stal ^ i m Y ^ y ^ r ^ r ^ o U ^ ^ 1 ^ ^ - 1 9 3 0 ~ Kot!CCTł- 2 2 0 0 - C z o s 

czej. W dniu wczorajszym Matecki pod j I ™ , ™ . „ _ a 

czas nieobecności domowników wychy-1 f™L™ * " U d e narciarskim 
hi większą dozę jodyny. Do jęczącego z 
bólu zawezwali sąsiedzi pogotowie ra­
tunkowe, którego lekarz po przepłukaniu 
żołądka przewiózł desperata w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala św. Jozefa. 

Również w dniu wczorajszym zam. 
przy ulicy Rokicińskiej 51 Stefan Skó-
rzewski popełnił zamach samobójczy 
przez napicie się większej ilości kwasu 
solnego. Zawezwany lekarz pogotowia 
kasy chorych, po udzieleniu desperatowi 
pierwszej pomocy, przewiózł go w sta­
nic bardzo ciężkim do szpitala w Rado-
goszczu. 

Przy ulicy Brzezińskiej 32 w miesz­
kaniu własnem usiłowała popełnić samo­
bójstwo zamieszkała tamże 16-letnia Bo­
lesława Tomasiewiczówna. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego, po prze­
płukaniu żołądka desperatce, pofcostawlł 
ją na miejscu w stanie bardzo osłabio­
nym. 

Jaka była przyczyna rozpaczliwego 
kroku młodego dziewczęcia nie ustało 
no. (p) 

16.00 — Odczyt po angielsku. Angielski koniee 
tygodnia. 16.30 — Nowa poezja francuska. Od-
czyt i recytacje. 17.00-18.00 — Muzyka Schu­
manna. 18.30 — Odczyt Cci i znaczenie nie­
mieckiej wystawy myśliwskiej. 19.00 — Szkoła 
Bredowa. 1950 — Odczyt z cyklu: Człowiek ,1 
praca. 30.00 — Szkoła Bredowa. 21.00 — Kon­
cert popularny. 22.30 — Lekcja tańca. Muzy­
ka taneczna. 

KÓENIGSWU5TERHAUSEN 8 Kw.1250 m. 
14.—14.30 — Odżywianie pracowników n-

mysłowych podczas zimy I wczesnej wiosny. 
1450—16.00 — Program dla dzieci. 15.00-15.40 
Nowe pola pracy zawodowej dla dzieci. 15.35— 
15.40 — Blul. meteor. Giełda. 15.40—15.55 — 
Co i Jak pracować? 16.00—16.30 — Porady dla 
wychowawców. 1650—17.00 — Wojna trzy­
dziestoletnia. 17 00—18.00 — Transmisja kon­
certu z Berlina. 18.00—18 30 — Godzina polity­
ki międzynarodowej. 18.30—18.55 — Lekcja hl-
"nnrlsklcęo dla zaawansowanych. 19.20—10.45 
tołmnne Meyer. 19.45—20.10 — Powstanie 
stylu — Od 20.30 — Transm. z Berlina. 

6 MACH 
MAHD-HOrttO. 

i Najtrwalsze L a m p v K a t o d o w e 
O R . O W - E C H O 1 

r 

Do nabycia wszędzie! 

NORA 
najlepsze 

APARATY 
SŁUCHAWKI 
GŁOŚNIKI 

NORA 
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S A M O C H Ó 
yjątkowonisUe ceny. Dokładny opis nowego wozi 

Izie oficjalnie podany 

JL JLJF 

iv 
i dy wodeW eSMem n« m o n e t tej© e-c* 

wejro wozu. uderzy wat w n u nisko 
obudzona karoseria, piękność linji 

Irjie i wyjątkowo artystyczny dobór kolorów. 
Przyznacie, ż* jest to taktycznie nowoczesny 
•amochód. 
Prawdziwi niespodzianka czeka tego kto tł*-
elzie zasterem na wygodnęm i głębokiem siedź-
eaiu i ruszy na pierwszą przejażdżkę. W 6 w 
czas przekona sie. że jest to samochód o wyjaw 
kowych zaletach i to u tak nitka cen* 
Sib rootoro nowego wozn i szybkość jazdy 
dadzą Wam iużo zadowolenia Będzie to 
prawdziwa satysfakcja posiadać samochód-
ktoży nadaje Się wszędzie i służyć może w* 
wszystkich okolicznościach, 
fctjo nadzwyczajna akcelcrecj* i pewność dadzą 
tuj rdtzawodnie poznać w czasie jazdy w. 
Oleicie, gdzie trzeba manewrować wozem w 
wielkim ruchu ulicznym, a często na znak. 
dany przez policjanta ruszyć prosto i miejsca. 
Wóz ten na gościńcu trzyma się doskonalą 
drogi, jest przyjemny przytem i wygodny, czy 
tó * czasie wolnej jardy, czy też. na życzenie, 
przy szybkości 90—95 kim. na godzinę. Nowy 
samochód Ford posiada wistocie niebywałą 
szybkość. ' 

Jest fo wykwintny, nitki, szybki f 
długotrwały aamochóJL 

frndno przypuścić, aby wóz tej klasy mógł 
brać z talu) łatwością góry trzecim biegiem. 
Możecie nim wymijać takie samochody, co do 
których nigdybyśeie przedtem nie sadzili, że 
Wam sic to uda. Długie tury tym samochodem 
nic męczą, gdyż jazda nim sprawia prawdziwa 
satysfakcję, połączona, s uczuciem komfortu. 

Wiele rzeczy składa się na to. aby móc twier­
dzić, że jest to wóz o wyjątkowych zaletach za 

, łak niską cenę 

W tł»y iłowe -aotna ująć jego zasadnicza ta-
Łetę odporność-wytrzymałośc-długotrwalość-
Nowy w6z ten jest w stanie przebywać setki 
i tysiące knWetrów'po najgorszych drogach, 
wytrzymałość jego jest daleko większa od 
poprzedniego Modelu T. gdy: jesteśmy zdolni 
obecnie produkować części składowe jeszcze 
bardziej wytrzymałe, bez powiększenia ich 
wagi, aczkolwiek przy niewielkim wzroście 
własnych kosztów. 
kieł to starych samochodów Forda Modem T 
jest jeszcze w biegu pomimo swoich przejecha­
nych 100.000 lub 200,000 kim. 
Nowy samochód Ford okaże się jeszcze bar­
dziej wytrzymały, co potwierdzała słowa Hen* 
ryka Forda: 
•Dążymy do tego, aby każda poszczególni 
część była tzobiopa z takiego materiału i tak 
<łob rze wykonana, aby mc zachodziła potrzeba 
jej wymiany*. 

Hamulce aa e*r*ry (cofa i normalna 
skrzynka biegów. 

Z prawej strony tego artukułu poraź pierwszy 
podane są szczegółowe dane; tyczące się no­
wego wozu. 
Prosimy je dokładnie przeczytać, szczególnie 
uwagi, tyczące się nowego silnika, nowych 
luroierji. nowej skrzynki biegów na łożyskach 
rolkowych, nowego systemu hamulcy na cztery 
koła. nowych hydraulicznych amortyzatorów, 
nowego systemu zapalania, nowego systemu 
oliwienia i wreszcie nowego sprzęgła tarczo­
wego. Zadecydujcie wówczas sami, czy warto 
będzie poświecić 15 minut czasu, aby zapoznać 
niedokładnie z nowym samochodem Ford. Jest 
on czemś więcej, niż tytko nowym samochodem. 
Jest on całkowicie wyrazem nowych idei w 
dziedzinie nowoczesnej i ekonomicznej kwestji 
transportu. 

Cechy charakterystyczne Nowego Forda, 
9 0 - 1 0 5 kim. na godzin-

Nowy wóz Forda odznacza się niezwykłą chy-
t ością, a szybkość 90—95 km. może być osiąg­
nięta bez trudu, zaś wczasie próbnej jazdy 
uzyskano szybkość zgórą 105 kim. na godzinę. 
Nowy samochód Forda trzyma się przytem 
doskonale drogi, a długie podtyże można nim 
odbywać z dużą szybkością, doznając przytem 
uczucia komfortu i zupełnego bezpieczeństwa. 
Nawet po złych drogach można jechać szybko. 
• łatwość, z jaką nowy Ford bierze góry, spra-
oria prawdziwą .satysfakcję. Możemy spotkać 
po drodze najbardziej strome góry i mieć pew-
aość, żc posiadamy dostateczny zapas siły mo­
toru na wzięcie góry bez znaczniejszego zwol-
nienta tempa, przeciążenia motoru lub nie­
potrzebnej zmiany biegów. 

Słhdk 40 H. F. 

Przy 2200 obrotach na minutę nowy cztero-
cylindrowy silnik wykazuje 40 kopL Siła mo­
toru przy tej niewysokiej liczbie obrotów jest 
bardzo duża i dowodzi dużej wydajności sil­
nika forowiueżdajejrwarancic długotrwałości 
motoru, przy'wolniejszych bowiem obrotach 
części silnika nie wyrąbują tię tak szybko. 

Średnica cylindrów - 94.4 m/m, skok 107.9tn/o» 

Nadzwyczajna akceleracja, 
Nowy wóz Forda odznacza sie niezwykłą 
eeleracją. Przy próbie Tudorcm z dwoma r . 
•ażerami.trzcctro biegiem osiągniętonrzyspiesze-
nie szybkości t 8 kim- na 42 kim. w ciągu 
8V, sekundy. Ta nadzwyczama łatwość akcele­
racji jesl jedną z głównych cech charaktery-
•tycznych nowego wozu. 

Sflnik 
Motor bez wibracji 

bez żi 
jk w nowym wozie Forda pracuje niema] 
żadnej wibracji, a to dzięki średniej ilości 

obrotów, całkowicie zbalansowanemu wałowi 
korbowemu i lekkim tłokom aluminiowym. 
Tryby rozdzielcze, aby pracowały cicho, zro­
bione tą t masy. zamiast metalu, a garby na 
wale rozdzielczym - o takiej formie, aby po-
pychacze stale były w kontakcie z powierzch­
nią garbów. 

Zużyci* pafiwai 

Na. jednym titrze benzyny jesteśmy w stanie, 
zależnie od szybkości, przejechać od 9—13 
kim. Benzyna dochodzi do karburatora swoim 
własnym ciężarem ze zbiornika, umieszczonego 
pod torpedem i tworzącego z nim całość., 

Prosto amarowani* 
System smarowania został opracowany wyłącz­
nie przez Forda i przedstawia sobą połączenie 
pompki wraz z rozbryzgiwaniem. Pompka 
ciśnie oliwę do komory wentylowej, a stamtąd 
•pływa pod wpływem własnego ciężaru do 
glównycn łożysk wału korbowego. Dolne ranewki korbowodów mają czerpaki do oliwy 

dzięki obrotowi wału. smar częściowo do­
staje się do panewek korbowodowych. a"części-
owo zostaje rozbryzgnięty ua części ruchome 
wewnątrz motoru. 

Jest to niezmiernie prosty sposób, a zatem 
niezawodny, dający pełną gwarancję odpowied­
niego oliwienia panewek i cylindrów, bez 
zastosowania ciśmania, 

Ulepszony system chłodzeni*. 
Nowy samochód Forda wyposażony jest w 
centryfugalną pompkę do wody i chłodnicę o 
dużej pojemności. Na wale pompy obsadzony 
jest dwuskrzydłowy wiatrak na wzór Śmigla 
aeroplanowego. Prawie wykluczonem test 
zagrzanie się silnika, chyba, że silnik nie bę­
dzie miał dostatecznej ilości oliwy. 

Nowy rysiem ujwEnis, 
System zapalania przy nowym wozie jest oardso 
jednolity mechanicznie, niezwykle prosty i za­
pewni właścicielowi wozu doskonale działania 
bez większego kłopotu. Nowe dynamo jest 
typu maszyn stałych, używanych w elektorów* 
niach. Zastosowana jest. tylko jedna cewka, 
szczelnie opakowana. Rozdzielacz umieszczony 
jest nad głowicą silnika w miejscu łatwo do* 
ttępnera- Kable do świec trobione « drutu 
broniowego w rodzaju sprężynek Kombino­
wany zamek jest wbudowany w system zapala­
nia. Nie tylko zastępuję włącznik systemu 
zapalania, lecz w pozycji "off" umyka całko­
wicie prąd. Kabel od włącznika do rozdzielacza 
jest zabezpieczony specjalnym wężem stalowy m. 
Kabel ten jest połączony i masą przez skrzynkę 
rozdzielacza, co całkowicie ubezpiecza od 
włączenia systemu zapalania, gdy kluczyk jest 
zabrany. 

JnTof-mebia skrzynka bitg&W- / 

Przy nowym samochodzie tastoeowana została 
normalna skrzynka biegów o trzech szybkoś­
ciach naprzód i |ednej wstecz. Główny wał 
obsadzony jest na łożyskach kulkowych, dolny 
zaś wał — na totyskach rolkowych, tryb ja­
łowy biegu wstecznego — na panewce fosfor-
bropzowej Jest to najdoskonalsze obsadzenie 
wałów skrzynki biegów i niezwykłe dla tej 
klasy wozu. Tryby - wykonane ze specjalne} 
stali chromowej, wkleszczame trybów w no­
wej skrzynce biegów odbywa sie bez naj­
mniejszego zgrzytu, co sprawia prawdziwą satys­
fakcję. Zmiana biegu nie przedstawia żadnej 
trudności: wystarczy pociągnąć lewarek jednym 
pale 

Wyjątkowo Urmy eto kierowania. 

Kierownica w nowym wozie Forda działa przez 
tryb ślimakowy, wstrząsy i uderzenia przed­
nich kół nie są odczuwane';przez.kierowcę. 
Niema potrzeby silnego trzymania koła kiero­
wniczego, zaledwie lekkie dotknięcie wystarczy, 
ażeby bezpiecznie kierować wozem. 

Duże koło kierownicze jest całkowicie zrobio­
ne ze stali, na obwodzie pokryte twardą 
gumą. Kontakty włącznika dla światła i syg­
nału są umieszczone bardzo dogodnie w środku 
koła sterowego. 

Sowa hamulce aa 4<y kota. 

System hamulców jest opracowany i odoskc*-
nalany przez u mego Forda. Mechanicznie, 
działające o wewnętrznych szczękach samo-
centrujących. Jest to najbardziej pewny I naj­
prostszy system hamulcy na cztery koła, łatwy 
do regulowania Regulowanie hamulców do­
konywa tię całkowicie nazewnątrz. bez zdej­
mowania jakiejkolwiek części. Specjalne na­
rzędzia dla tego celu są zupełnie zbyteczne. 
Dokładne uregulowanie i jednolite działanie 
hamulców osiąga się łatwo i szybko. Nożny 
pedał i ręczny lewarek hamulcowy działają na 
wszystkie cztery koła. Powierzchnia szczęk 
hamulców wynosi 1000 cm.* Wszystkie czę­
ści, pracujące wewnątrz bębna hamulcowego, 
sa pokryte cadmiura, przeto zabezpieczone od 
rdzy. 

Sprzęgło tarczowi aoche. 

Sprzęgło w nowym Fordzie test typu tarczo­
wego. — suche. Jest to bodaj najpewniejsza 
sprzęgło, jakie istnieje. Niezwykle łatwe, da 
manewrowania, pracuje łagodnie i chwyta stop­
niowo. Posiada cztery tarcze napędowe, • pięt 
pędzonych tarcz. 

Elastyczna i bezpieczna poprzeczne resory. 

Resory poprzeczne senii-eliptyczne podobna 
do tych w Modelu T. zostały zastosowane w 
nowym modelu, ponieważ odpowiedniejszego 
typu nie można było zbudować. Wykonana 
z najlepszej stali resorowej, pióra szerokie i 
cienkie. Każdy typ samochodu ma resory o> 
odpowiedniej elastyczności i zastosowane tak. 
aby uzyskać żądaną nośność wozu. Odpowied­
ni wymiar resorów i odpowiednia ilość piór 
powodują, że nowy samochód Forda jest tak 
wygodnym wozem. Konstrukcja poprzecznych 
resorów w znacznym stopniu gwarantuje bez­
pieczne t równe działanie hamulcy na przed­
nich kołach. 

Hydrauliczne amortyzatory. 
Nowy typ samochodu Forda jest wyposażony 

wnaj t ip i i i »i|itfmtatiiltoiw«i t>|>fmiflŁiiisuV 
Środek ciężkości jest bardzo susko położony*, 
martwy ciężar zredukowany do minimu-t*, 
wyborna nośność popructerrek resorów . •** 
wszystko to składa się sta to, ta nowy u m » 
ehód Forda w jezdnia jcat nijpnijmnlijtąf 
e istniejących wozów. 

Władnej, 
Tylna ot w nowym Porazi* ycM tytko ct«ac4a> 
wo obziąiooa. Pochwy tą wykonana całko­
wicie te ttali, rura stalowa w połączenia • 
kutemi częściami ttałowemi Bęben dyferest-
cjału wykonany jest z walcowanej stali korytko­
wej. Waga samochodu i ładunku nie obciąż* 
zupełnie półotki, koła bowiem pracują on 
łożyskach rolkowych; które eą obudzona w 
pochwach. Wyłączni* tastotowaoo łożysk* 
rolków* w dyferencjale. Tylny 

, przez spiralne tryby stożków*. 

Odznaczają rl* oryginalną konstrukcją i wytrzy­
małością Obręcz i szprychy tworzą jedną) 
silną całość, tą bowiem tak spawana, te wy*, 
klucza to zluzowanie tię szprych. Katda szprycha 
aa rozerwanie wytrzymał* 1600 kg. Szprychy 
zewnętrzne nit krzyżują sie, fo w dużym 
stopniu ułatwia myci* koła. Tylka 30 szprych 
w każdym kole. 

Ptękjs* Ca/t nowych wUkkh mamwwśk 
Jest nieco wpływu europejskiego w konstrukcji 
nadwozi krytych i w ogólnym rysunku wozu. 
Nadwozie całkowicie wykonane z* stali. 
Błotniki- typu wypukłego. Wykończeni* 1 
obici* bardzo bogate i solidne, rzadko spoty­
kani w tej klasie wozów. Wybici* wewnatrs 
bogatym i trwałym materjałem. Poduszki na 
siedzeniach głębokie i miękkie. Klamki • 
drzwiczek i rączki do opuszczania (zyb grubo 
niklowane. Szybkościomierz, wskaźnik do 
benzyny, amperomierz i włącznik do zapłonu 
— umieszczone na desce rozdzielczej niklo­
wanej, lampka pośrodku deski rozdzielczej. 
Przecmie latarnie i rama chłodnicy grubo 
niklowane. Kryte wozy wyposażone są w 
specjalny daszek od słońca. W konstrukcji 
nowego wozu zwrócono specjalna uwagę na 
wygodne i głębokie siedzenia i nie żałowano, 
miejsca dla nóg. Duże pole widzenia dzięki 
wązkim ramom, na bokach zaś duże. szyby w 
da*vch a specjalnej konstrukcji. 

Wybór estetach kotarom. 
Połączenia kolorów w nowych wozach Forda 
tą niezwykle gustowne i przyjemne dli oka. 
Dowolny wybór w czterech kolorach — rzecz 
niezwykła w tej klasie wozów. Obramowani* 
w estetycznych barwach. Lakier piroksylioowy. 
gustowny i najbardziej odporny. Nie jest 
wrażliwy na ciepło lub zimno, czy jakiekolwiek 
zmiany atmosferycznej trudny do zarysowania. 
Nabiera coraz ładniejszego połysku po kai-
dorazowem umyciu. 

Wóz bez skrzypieli. 

Przy budowie tego wozu uczyniono wszystko, 
aby wyzbyć się nieprzyjemnych skrzypień, lub 
bębnienie wozów krytych. Belki karonrrji i 
rama są tnitowant i spawane, gdzie zaehodzi 
obawa poddawania się. We wszystkich szcze­
gółach nadwozia tak są -zbudowane, aby zapew­
nić największy komfort i spokojną jazdę. 

Smarowani* podwozia towoten pod 
ciśnieniem. 

Podwozie smarowane jest zaporaocą tpecjats-j 

5rasy do towotu. która działa pod ciśnieniem, 
est to najprostszy i najpewniejszy spooób 

Smarowania podwozia. ' i 

IWotwJne wyposażenie wszysfMcb 
wozów Ford*. 

fłozrasznfh 
Pięć kół o »tp ycnadb dructajrynb 
Przecier acz przedniej szyby 
Szybkościomierz 
Wskaźnik do benzyny 
Amperomierz 
Lampka na drace rozdzielczej 
Lusterko orientacyjne 
Tylna lampka stop 
Wskaźnik do oliwy 
Zamek włącznika zapłoną 
Komplet narzędzi. 

F ORD M O T O R C O M P A N Y 
KOPENHAGA - DANJA 

-
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W roli tytułowej — genjalny I w a n M o z t u c h l n 
Najpiękniejsze sceny w kolorach naturalnych. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A Czudnowskiego 

I^PMiizm / z t u k a " 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, po cenach popdarnych 
wesota komedjosatyra K. Wroczyńskiego „Aby 
żyć". 

Początek o godz. 8.30. Pozostałe bilety po 
cenach popularnych od 10 r. V cukteroi Go&tom-
skiogo. 

Jutro, w piątek, raz leszcze na przedstawie­
niu wieczorowem po raz 41-szy „Kredowe koło". 
Ceny popularne. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś 1 dni następnych w wykonaniu całego 

zespołu sil wokalnych teatru „Krysia Leśnlczan 
ka", urozmaicona całym szeregiem efektów, z 
udziałem gościnnie występującej pary baletowej 
i chóru złożonego z 20 osób. 

DZISIEJSZY KONCERT YASA PRIHODY. 
Dziś odbędzie się zapowiedziany koncert gen 

Jalnego skrzypka Vasa Prihody, który wywoła ł 
w mieście naszom tak wielkie zainteresowanie 
Niewielka Mość pozostałych biletów nabywać 
można w kasie Filharmonii. Początek koncertu 
o godz. 8.30 wieczorem. 

S-ty PORANEK SYMFONICZNY. 
W nadchodzącą niedziele, dnia 20 stycznia o 

godz. 12-ej w południe odbędzie sit 5-ry poranek 
synrfomiczny pod wytrawną batutą Ignacego Neu 
marko. Jako solistka wystąpi znakomita skrzy 
paczka, Irena Dtibiska, t odegra z towarzysze 
wiem orkiestry koncert skrzypcowy Czajkow­
skiego. Pozatem orkiestra wykona Wagnera 
wstęp do op. „l^ohcngrln". Haydna Symfonie Nr, 
13 g-dur oraz Bizeta H-ga suitę 1'Arleslenne 

Bilety po eonach popularnych, a mianowicie 
od 1 zł. do 4 zł. Jut nabywać można w kasie 
FilharmonJL 

KoA zeżarł pieczęcie urzędowe. 
Niezwykła sprawa w sądzie pokoju. 

Przed niedawnym czasem głośna by­
ła sprawa konfiskaty około 600 worków 
maki, przeprowadzona u poszczególnych 
piekarzy łódzkich. 

Konfiskata ta nastąpiła wskutek tego, 
iż piekarze wbrew rozporządzeniu o wy 
pieku 65-oroc. w dalszym ciągu skupy­
wali mąkę jasną i wypiekali chleb pełuo-
procentowy. Mąka ta została opieczę­
towana i pozostawiona na miejscu pod o-
pieką jej właścicieli. Sprawy przeciwko 
piekarzom o nieprzestrzeganie przepi­
sów o wpicku 65-proc. skierowano do 
sądów pokoju, które obecnie przystępu­
ją już do ich rozpatrywania. 

W dniu wczorajszym na wokandzie 
jednego z sądów pokoju znalazły sic 
sprawy piekarzy: Szklarza z ulicy Wol-

borskicj 22 i Oljckiego z ulicy Pomor­
skiej 8. 

.lak wynika z aktu oskarżenia prze­
ciwko Szklarzowi opieczętowana i po­
zostawiona pod jego opieką zasekwestro 
wana mąka po pewnym czasie znikła w 
tajemniczy sposób. 

Zaindagowany w tej sprawie przez 
władze piekarz Skiarz wyjaśnił, żc o-
plcczętowaria mąka złożona była w staj­
ni, gdzie koń pożarł pieczecie urzędowe 
i mąkę. 

Wskutek niestawiennictwa na roz­
prawy sądowe powołanych w charakte­
rze biegłych prezesów związku żydow­
skich majstrów piekarskich sprawy prze 
ciwko Szklarzowi i Olickicmu zostały 
j odroczone, świadków zaś za niestawten-
inictwo sąd ukarał grzywną, (p) 

Reduta prasy. 
W dulu dzisiejszym o sodz. 6-ej wieczorem w 

złotej sal) Grand-Hotelu odbędzie się posiedze­
nie orgairizacyjuę komitetu pań gospodyń „Re­
duty prasy". Obrady posiedzenia, w którera we­
zmą równioż udział członkowie komitetu panów, 
dotyczyć będą — prócz spraw natury organiza­
cyjnej i technicznej — także kwestji rozlicznych 
nader efektownych oryginalnych niespodzianek, 
atrakcji 1 t. p., w jakiej obfitować będzie pierw­
sza w Lodzi „Rdeuta prasy". 

Jak było do przowldzenin, „Reduta" wywo­
łała ogromno zainteresowanie w sferach kultural­
nych, i towarayskicli naszego miasta, zapowiada­
jąc się jjko jedna z najświetniejszych imprez te­
gorocznego karnawału. Protektorat nad „Redu­
tą" raczyli objąć .1. W. P. Wojewoda Władysław 
Jaszczolt wraz / małżonką, która również przy­
jęła łask. przewodnictwo komitetu pan. 

Przypominamy, ze „Reduta urasy" p. n. „Po­
żegnanie karnawału" odbędzie się w salach FiW 
harmonii w ostatnią noc karnawałową, t. J. w po 
nicdzlałek, dii. 21) lutego r. b. Dochód z reduty 
przeznaczony jost na utworzenie kasy wzajem­
nej pomocy przy Syndykacie dziennikarzy w Ło­
dzi. 

Wszelkich informacji w sprawach reduty u« 
dzieła komitet, który urzęduje w lokalu Syndy­
katu (ul. Zachodnia 72, teł. 21-50) codziennie od 
6 do 8 wiccz, . 

KOSTJUMOWY BAL ARTYSTÓW 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Od dziś rozpoczęła się sprzedaż biletów na 
kostiumowy bal artystów dn. 9 lutego, który 
wzbudził zrozumiale zainteresowanie wśród 
wszystkich, którzy pragną nastroju Iście karna­
wałowego w atmosferze swych ulubieńców ak­
torów. 

Zaproszenia wydaje komitet balu od 12-ej 
do 2-iej po południu l wieczorem podczas pr/ed 
stawienia. 

NA RZECZ SZKOŁY RZEMIOSŁ. 
Za zezwoleniem dyrekcji loterii państwo­

wych odbyło się ciągnienie loterii fantowej na 
rzecz szkoły rzemiosł dla dziewcząt,, Szkolna 
2.4, dnia 20 stycznia r. b. w sali Malinowej 
Grand - Hotelu, podczas którego wygrane padły 
na następujące numery: 

1-sza wygrana Nr. 1455, 2-ga — Nr. 19, ,1-cla 
— Nr. 708, 4-ta - Nr. 110, 5-ta — Nr. 1050, 6.tn 
— Nr. 1141, 7-ma - Nr. 829. 8-ma — Nr. 1158, 
9-ta — Nr. 63, 10-ta — Nr. 386, l l - ta — Nr. 520, 
12-ta — Nr. 1053, 13-ta ~ Nr. 1256, M-ta — Nr. 
1099, 15-tn — Nr. 156. 

T e a t r n a b e z d r o ż u . 
Sztuka dla sztuki. — Aktualność i współczesność. — 
Okruchy z pańskiego stołu.—Teatr dla mas, czy teatr 
mas? — Nowoczesny Tajfun. — Tokeramo i Kurbow, 

— Sztuka w zaprzęgu. 

H. wane ze szczególną pasją przez ś. p. de- j 

— Wszystko jest możliwe! Niezba­
dane są głębie mojego boskiego jeste­
stwa (czytaj: „pępka")... Mogę wygrać 
na loterji, zostać ministrem, albo oże­
nić się z księżniczką (patrz: Zubków) — 
oto są psychologiczne podstawy tego 
mieszczańskiego fatalizmu, który kryje 
się pod płaszczykiem „wolnej" twórczo­
ści, maskującej jodynie swą gnuśność, 
beztreściwość i niemoc... 

Są chwile w życiu każdego człowie­
ka, jak i społeczeństw, kiedy wszelka 
tolerancja i pobłażliwość równa się zbro 
dni. 

My, tu, w Polsce, najlepiej to może 
zrozumiemy, przeżywając właśnie okres 
silnej władzy, czując na karku mocną 

ci, którzy wychodzą z założenia, że 
„sztuka jest wolna", sztuka stoi ponad 
wszystkiem i nic może być niczem „krę­
powana". Uważam, że takiego „sztuk­
mistrza" należy tylko przyzwoicie po-
skrobać, albo przycisnąć do muru i ry­
chło okaże się, że ta „wolność" sztuki 
polegać ma na... bezideowości, na jego 
artystycznej „intuicji", która jest niczem 
innem, jak tępem, bezsilnem tłoczeniem 
wody i dreptaniem na miejscu. 

Kto nie ma nic do powiedzenia, a 
jest „z zawodu" — utalentowanym pisa­
rzem, poetą, czy malarzem, musi bronić 
tajemniczości (czytaj „wolności") źródeł 
i intencji sztuki. 

Znane to i pełne fałszu hasło „sztu­
ka dla sztuki" — wysunięte i pielęgcao-

i twardą dłoń kierownika nawy pań­
stwowej. Mogą sobie ile chcą narzekać 
zagrożone w swej 'nietykalności histery­
czne panny polityczne, którym to i owo 
wydaje się być „shoking", ale przecież 
niedawno jeszcze śniły one i marzyły o 
takim „brutalu", który przyjdzie i weź­
mie, 

Zresztą, ten opór jest w wysokim 
stopniu „staropanieński", „ja nie chcę, 
al,e ty rób swoje!1'. 

To samo stać się musi i w dziedzinie 
twórczości. W okresie przełomu, znaj­
dując się nn zakręcie, pod wyraźnym, 
ostrym kątem — winniśmy się pozbyć 
wszelkich konwenansów i pobłażliwości 
w stosunku do autorów: to, co mogło 
ujść w tłoku, na równej, spokojnej dro­
dze, nie powinno być dziś tolerowane. 

Nie czas na piosenki o gwiazdach 
i księżycu, na gawędy i opowieści — nie 
tylko z przed 100, ale nawet z przed 
10-ciu laty. Miernot mieliśmy dość — 
albo jest talent — albo go niema. 

1 tu właśnie powstaje kardynalna 
kweslja aktualności i współczesności 
sztuk teatralnych. 

Aktualną może być sztuka bardzo 
łatwo: poprostu daje się pierwszą—le­
pszą sytuację, czy okoliczność, zaczer­
pniętą z dzisiejszego życia (najlepiej z 

Zabawa w związku pra­
cowników pocztowych. 
Staraniem Łoła miejscowego w Łodzi Związ­

ku Pracowników Poczt, Telegrafów 1 Telefonów 
Rzeczypospolite.! Polskiej, odliędzic sic dnia 1 lu> 
lego r. b. w sali „Sokola" przy ul. Nawiot 23, 
zabawa ranccziw, poprzedzona częścią konceilo* 
wą, na którą uprzejmie zaprasza członków 5 
sympatyków zarząd. 

Początek o godz, 21-ej. 
• a i H w n M W M n MMI U H D W — — i — — I m ą 

gazet) — i rzecz jest zrobiona! 
Współczesność natomiast posiada 

inne cechy: musi ona mieć właściwą 
tendencję, charakter, ruch, kierunek, 
ideę, musi odzwierciedlać nie jakiś od­
cinek czasu, uchwycony migawkowym 
aparatem reportera, iecz głównie i prze 
dewszystkiem spróbować odpowiedzieć 
na pytanie — dokąd 7 

Inaczej mówiąc, w sztuce współcze­
snej musi być — linja. 

Realizm natomiaet dzisiejszych auto­
rów jest w najlepszym razie nawskroś ł 
wyłącznie reporterski. * 

W artykułach, omawiających t. zw. 
kryzys teatralny wysuwana jest często 
koncepcja teatru dla mas. Masy mają 
uzdrowić teatr, dać mu szersze i moc­
niejsze podstawy. 

W koncepcji tej tkwi pozornie ma­
leńki, ale grubo zasadniczy błąd. Pow­
staje bowiem zaraz kwestja, z jakim do 
tych mas iść repertuarem? Czy też mo­
że teatr „dla mas" jest kwestją tylko 
terytorjalno - dzielnicową? Może prze­
nieść się tylko na Bałuty czy Górny Ry­
nek i sprawa „umasowienia" teatru bę­
dzie załatwiona?!. 

Wydaje się nam, że sedno sprawy 
tkwi zgoła gdzieindziej. PirzeEaracowa-
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Dolar w Ł o d z i . 

W w dntu wczorajszym kurs dolara 
0 8 łódzkim rynko walutowym wynosi! 
w obrotach prywatnych w pJacenhi 8.87 
I pól I w zadaniu 8.88 I pól. Tendencja 
wybitnie spokojna. Obroty małe. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, £6 stycznia 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork; 24 stycznia. Bawełna amerykań­

ska. Otwarcie: styczeń 18.36—38. marzec 18.30 
—37, maj 18.40—45. Upiec 1027—28. paździer­
nik 17 8 3 - 8 4 . grudzień 17.76—77. I notowania 
Środkowe: styczeń 18.25. marzec 18.24. maj 18.33, 
l,»lec '8.27. październik 17.74.. grudzień 17.73. 
II oo' . anla środkowe: styczeń 18 23, marzec 
18.28.'maj 18.37. lipiec 18.22. październik 17.77. 
grudzień 17.73. Zamkniecie: styczeń 18.17. ma­
rzec 18.11—13. maj 18.19—21. lipiec 18.04—06, 
sierpień 17.92. wrzesień 17.80. październik 17.56 
—58, listopad 1753, grudzień 17.10—11. 

Liverpool, 24 stycznia. Bawełna egipska. 
Marzec 16.76. maj 16 88, listopad 17. loco 17.25. 

Aleksandria. 24 stycznia. . Bawełna egipska. 
Sakellaridis: marzec otw. 33.90. zamk. 33.87. 
maj otw. 34.15. zamk. 34.13, lipiec zamk. 34.38. 
listopad otw. 34.70. zamk. 34.60. Ashmounl: lu­
ty otw. 25.50; zamk. 25.32L kwiecień otw.i 25.80. 
smmk. 25.68. czerwiec zamk. 25.87. październik 
• t w . 25.40. zamk. 25 27. 

Nowy Orlean, 24 stycznia. Bawełna amery­
kańska. Zamkniecie: styczeń 17.75, marzec 17.86 
—69, maj 17.80—83, lipiec 17.66—68, paździer-| 
tik 1723—24. grudzień 1725. 

Liverpool, 24 stycznia. Bawełna. Zamknie-' 
d e . Styczeń 9.78. luty 9.55. marzec 9.75, kwie­
cień 9.72. maj 9.71. czerwiec 9.65, lipiec 9.65, 
sierpień 954, wrzesień 9:45, październik 9;36, li­
stopad 9.31, grudzień 9 31. , . ' 

BILANS P. K. O. na 1 stycznia 1928 roku 
wykazuje miedzy Innemi nasiepuja.ee ciekaw­
sze pozycje: w aktywach -r kasa i sumy do 
dyspozycji oraz lokaty w bankach państwo­
wych — 58.7 mllj. zl. portfel papierów warto­
ściowych — 100.9 milj. zł., pożyczki wekslowe 
— 36.0 mllj. zł., pożyczki na zastaw papierów 
wartościowych — 6,5 mllj. zł.: nieruchomości 
— 23.3 mllj. zł. W pasywach — wkłady cze­
kowe — 133 milj. zł., wkłady oszczędnościowe 
— 67.7 inilj. 7.1'. Płynność pierwszorzędna. — 
Rachunek zysków I strat wykazuje dochodów 
z obrotu czekowego — 2,4 milj zł., prowizji 1,0 
milj. zł., odsetki od pożyczek wekslowych —' 
3.1 milj. z ł , odsetki od poż. ca zastaw pap. war 
tościowych — 0,5 mili., odsetki od pap. wart. 
— 8.1 milj. Wraz z innemi ogółem zysków — 
18.1 mllj.: z tego 8 87 milj. pochłonęło admini­
stracja. 3.67 milj procenty od wkładów. Resz­
ta na opłatę dla M P. i T. i inne. Nadwyżka 
bilansowa — 2,35 milj. zl. 

..RUCH PRAWNICZY. . EKONOMICZNY, 
SOCJOLOGICZNY". Zeszyt 1 za rok 192$ 
oprócz Interesującego matcrjnłu' prawniczego 1 I 
socjologicznego zawiera w dziale ekonom.Ł-z-
nym artykuły: X . prof. Szymańskiego o PRO­
jekcie rozporządzenia o umowach zbiorowych. 
Cz. Madeya o pożyczce zagranicznej 1 drugiej 
stabiliźac-ji,' W.' Skalskiegb u projekcie ROZPO­
rządzenia o kslęuach I bilansach handlowych, 
nadto obfity dział recenzji z zakresu ekonomji. 

W STOSUNKACH HANDLOWYCH z Ło­
twa wiele firm polskich poniosło straty wsku­
tek nieznajomości siły kredytowej swych od­
biorców. Dla zapobieżenia temu, odnośnych in­
formacji udziela między innemi także polsko-
łotewska izba handlowa w Rydze. •• 

. RUCH NA GIEŁDZIE akcyjnej warszaw­
skiej był w grudniu o 30 proc. mniejszy niż w 
listopadzie, i wynosił ledwie 20 proc. oorotów 
przeciętnych z marca — majd ubiegłego roku. 

O CLAOH MAKSYMALNYCH wyjdzie nie­
bawem nowe rozporządzenie Prezydenta. Usta 
nawia ono maksymalne stawki przewozowe o 
100 procent wyższe od ustalonych w taryfie. 
Nadto ustanawia ono szereg cel na towary w 
zasadzie wolne od cła. Stosuje się to rozpo­
rządzenie do towarów pochodzących z krajów 
nie mających z Polska uregulowanych stosun­
ków handlowych o ile tam polskie towary trak­
towane są gorzej albo przywóz do Polski po­
pierany jest prcmjaml. Na czas rokowań han­
dlowych można w stosunku do danego pań­
stwa zasvicsi(i stosowanie rozporządzenia Po­
chodzenie towaru stwierdzać należy zaświad­
czeniem Izby handlowej, a tylko w nielicznych 
wypadkach nadto wizą konsulatu polskiego. 

BANK ROLNY wykazuje z roku na rok roz 
wój swych operacji. Ogólua * suma kredytów 
krótkoterminowych, udzielonych w dniu l sty­
cznia 1928 T . — wynosiła 124.8 milj. zł., długo­
terminowych — 41.5 milj. zL w zlocie. Bank 
zamierza rozwinąć bardzie intensywną akcję 
ua-kresach wschodnich Rzeczypospolitej. 

W SPRAWIE POŻYCZKI WŁOSKIEJ, za­
bezpieczonej jak wiadomo monopolem tytonio­
wym obiegały wersje, jakoby 'toczyły się roko­
wania mające na celu skup przez Polskę obli­
gacji. Obecnie zaprzeczają tym pogłoskom ze 
strony oficjalnej. 

„STOCZNIA GDYŃSKA" tę nazwę otrzy­
mały od I stycznia gdyńskie . warsztaty okrę­
towe „Nauta''. Warsztaty te przystąpią wkr^t 
ce do budowy w basople , wewnętrznym doku 
pływającego ua 3000 ton nośności.. 

D z i ś i c o d z i e n n e . 

l O i l l H t n i l M 

Ł ó d z 
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G I E Ł D Y . 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 25 stycznia 1928. 

GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Belgja 
124.25, Holandia 359 70, Londyn 4J.45 i pol. No­
wy Jork 8.9U, Paryż 35 045, Praga 26.41 1 pół, 
Szwajcaria 171.70. Wiedeń 125.56. 

PATItRY PAIŃISTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 60, bl. Potyczka dolarowa 8525, 

Pożyczka kolejowa 102, S-proc. pożyczka kpn-
wersyjna 67, 5-proc. pożyczka kohw. kolejowa 
61, 8-proc listy zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 93. 8-proc listy zastawni: Banku Ról-
nego 93. 4 i pol proc listy zastawne ziemskie 
zł. 56.25, 56 75. 8-proc. t'sty zastawne m. War­
szawy zl. 80.50. 81.25. S-proc. .Isty zastawne m. 
Warszawy 64.50, 65. 8-proc. listy zastawne ni. 
Łodzi 77, 10-proc. listy zastawne m. Radomia W 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 136. Handlowy 123, Pol­

ski 162 50, Zarobkowy 93. Spicss 155. Elektrow­
nia w Dąbrowie 65. Wysoka 143.50. 144. WęgluJ 
96. Nobel 38.50. Modrzejów 41.50. 41. Ostrowiec­
kie 82.50. 83, Rohn 19, Starachowice 5826, 6P 
Ursus 11.75. 

X X X X X t t X K X X X X X X X 

Dr. med. Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

orzyimuie od 12—/ / od 7—8. 
Anarzeta 43, te i. 64*21 

D z i ś I c o d z < e n n i e . 
GoScInne wys ępy znakomliei nleSn'arkl. 

artystki teatrów paryskich L A R I S Y A L E X J A 
P r o g r a m N r , l O p . t . 

J U B I L E U S Z G O N G U " 
Wielka fanfara w 12 częściach pióra dr. Pietraszka. StarsMego. Toma. Roma. Nela 1 Jastrzębca. 

..... ,, — — Muzyka Sygietyóskicgo, A. Gó'da. Kagana. Lidauera ł Innych. 1 ' . , • 
I T , ł -7 ta l K l r t r o * Larisa Alexla. władysława Jaśkówna, Serafina Talarico. Hanka Runowjccka, B. Kamiński. S. Laskowski. A Nowosielski S. Sle-
U U Z l d l U l O r c L l e ń f H Cz. Skonieczny. ORAZ. BALET w SKŁADZIE: M, Bargielskiei, J. Borowskie). Z. Duranowskiej. J. Kozłowskiej, Z, Liszew­

skiej i K, Pałczyńskiej z primabaleriną Ireną Soboltówną i balotmistrzem E. Wojnarem na czele. 

1) Gdzie mola mamusial 
2) Louis KSdccr 
3) 100'|„ mężczyzna 

4) Larisa Alocja • 
5) W parku 
6) Jubiljeusz Gongu 

7) Błędny książę 
8) Cykliści 
9) Łódzkie typki 

Zapowiada Bolcio Kamiński. 

10) Kobieta, wino. śpiew 
11) ldvlla strażacka 
12) Daj mi swe teres 

Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonie•~rny„ 
Kierownik muzyczny: Fa1eusz Svgl»tvfisk' i\ler »wiiK literacki: Jerzy Nel. Karykatur* I proiekty rysunków: a r t mai. J.Do 

btzyoskiego Baiettnstrz: Eugeniusz Wojnar De^oracH S. Frasiaka, Koncertmistrz; W. Lidauer. 
Codzienni dwa przedstawienia o podz 7.45 I Id „wlecz, w święta imedzele 3 przedst. 5.4., 7,45 I 10 wieczorem 

SzkO .1 '9 nauczycieli 
jęz. polskiego ' memeck ego 24 eodz. .tygodnio-
wm z pelnenł k* li ikui|ami dia szkol d^w ze tin 
Oferty wrnz z odp s u m śwtadt c w sub .Li. 2-r i 
do brną ogłoszeń S Fuchs Łódź Piotrkowska ott 

• 

Ini akwizytorzy LII.111 
Or. m e d . 

IHE-fT A t l S M C T Y d i IŃUSIilUl 
D - r » M ł R J i LEWIN O N O a ? £ I 

t e l o nł n.'. 6 • m , 3 . t«|. 4 3 - 3 3 . 

HEMOGEN 
przetwór zeiuz* 

M a g i s t r a K L A W E 

ORYGIHALNY TYLKO Z FIRMĄ 

p o s z u k u j ę 
o d z a r a z l u o p ó ż n e j d o w y n a : < ? c i a 
O f e r t y d o a d m . Kep. p o d „ F . O " 

w b i a n ż y e l e k t r o t e c ł - n < e « n e z e s t a l ą p e n s j ą 
i p r o w i e a 

P O S Z U K I W A N I . 
O f e r t y s u b „ C B A " d o a d « r i n < s t r a c i R e * > u M i k i 

O s t r z e ż e n i e . | D r . m e d . 

Lubicz 
Doszło do wiadoiriości miejskich władz podatkowych, że • • • • • • H a 

niepowołane osoby, przedstawiane się za fe'twes(ratorów c e o t c i . | » n . ł 3 
miejskich, inkasują. na'cincsci podatkowe. Kilka takich wy- | - e ł 4 1 . 3 2 . 
padków zanotowano przy uskutecznionym obecnie doręcza- ' 
niu nakazów na rok 1928 płatnikom podatku od lokali. Wo- UH 
bec tego, że do przyjmowania kwot z tytułu na'eino£ci po­
datkowych na m.cscie uprawnieni są :edynic sekwestratorzy. 
zaopatrzeni w urzędowe lcgitymac'e. które na żądaic winny 
być płatnikowi okazane. Magistrat m. Łodzi ostrzega ogól 
podatników pned niepowolanemi osobami, inkasującemi Przyjmuje od 
omawiane należności, i prosi o przekazywanie tych osób. O J ' 
po upr/edniem zatrzymaniu, w ręce organów bezpleczeń- JJ. O QO l U f a i l O 

Sne.Maltsta chorób 
Skórnych 1 wene-
j yc-nych' » wł i-ów 
Gahinet Róntijena 
1 światlorlecz nczy 

lll.PlOfrKOW.Ka 144 
róc twanjiu-iickie 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje 0 0 a-

*-b Dla pan 0 0 
dzielna poczekalni 

id >•» HI 

'mrinni tintiooitinii 
Leczenie szlucz-

siwa publicznego. 
Łódi. dnia 21 stycznia 1928 roku, 

Magistrat m . Łodzi 
Wiceprezydent 

(—) Dr. E. Wicliriski. 
Przewodniczący 

Wydziału PodaUrowego 
(—) L. Kuk. 

ootxi«xxxxxyvx )ocooooooooooooooooocc«r« 

od 5 —8 w. 

u o > < i ó r 

Dr. med. 

B R A U N 
Poluurrowa M 23 

I lei. 40.26 
Snecia lista choiob 
SKórnych weni" 

rycznych 1 eczenit 
swianem. |Lamp« 

•tviaiiow. 
|piz)jinu,r »d 19—1 
tano 1 od ,—8 p p. 

udziela porada kon­
troluje rachunki i 
korespondencie, (ech 
niczhą. Wizyta zł. 3. 
Piotrkowska 87. m. 
8. od godz; 10—1. 

S i U . l A M 

1. w y g i i d u m i * n iiAOC/.esnym 
tru u n'ekoni»c/ńe w y s t a t t z y 

n w;i|u Oeity-pod . nżynier" do adm 

di>mu 
î li-kn 

Z . w . d . h . MS 1 D o K t 6 r 

lelelon 25-i« 
Choroby ł tórn^ 

u lu .ow * i n f r v w 
ne 1 nioc/tmli o * r 
It-czen eswiatUn.) PiOtTkOW«K3 it II 0 ll 

i.:imna Kwar owa C h o r o b y w e n . ' 
piomieniam' r y < z - . e , s h o r n e 

Hoiuj^ena. t w iosÓAf 
Przy )in. «d 9-2«5-8 p , < v , m t , ,. , H , 7 9 
Dlf» "ań od 4 6. P a n ' c od 6—7 

OJdz tina po.zc- Wn>eO/iele 1 SWię 
kalin. | od 10 — U 

Italiano 
Curcusi persona gio-
vane. distinta e col­
ta, preieribilmente 
di nazlonalita italia-
na per convcrsasio-
ne e traduzioni. 
Scrivere sub „!'- K 
1903'' all'amminstra-
zoni del glornalc. 

P O K Ó J 
umeblowany z wszel 

kiemi wygodami 
i z oddzielnem wei-
ścicm t u y n a mc; 

izraelicie (tea) Kon­
stantynowska 30 

m. 15 od 4 — 8-ej. 

Eiektritecliik-
poszukuje odpowie­
dnie stanowisko w 
większem przedsię­
biorstwie budowla­
nym, w fabryce lub 
biurze *cchn. Może 
być na wyjazd. Of. 
sub „S. 4" do adm. 

Republiki. 

Dr. AN.1A 

' ch >oby skórne I 
kosme'ykii lekarska 
al. lioKiizntsoowika 40 
choroby włosów 

sit*-.y. u s u u / a n i e wittmów e i e k t r o 
t t o a g ł t i a c i ą , O l a . 
t e r m i n , L a m p a 

k w a r c c v £ A 
ŚOluX 

orzyimuie ud 3 - 5 

Cnorooy skórne . 
i weneryczne 

Przyimuie od 9—11 

Piititinb 50 
LEKARZ-DENT. 

Z O F J A 

n 
i z WARSZAWY 
I przyjmuje: 
Kil ń .Miego 1 , 3 . 
Nawrot 41. telcfoa 

Nr. 48-27) 
od g. 10— 1% i od 

4—7 wiecz. 
Resekcje. Replam* 
tace. Leczenie dzią 
set i /v!>"w i l t>. 
I Winda czynna. 

http://nasiepuja.ee
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• 
Magistrat m. Lodzi — Wydział Podatkowy podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 9 lutego 1928 r 

między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymieniOńycr 
trsób za niewpłacone podatki: 

17 — t, Aronowicz, Al. 1-go Maja 8, — 
meble. 

2. Abbe Sz„ Południowa 6,—meble. 
3. Ajzoer W., Zielona 3, — towary 

kolonjalne. 
5. Ajzenberg M-, Zawadzka 15 — 

szala. 
6. Adler A, Cegielniana 39, — kre­

dens. 
7. Ajlenberg H. M„ Kilińskiego 49— 

meble. 
8. A J t i i i a n 2L, Piotrkowska 82 — me 

ble. 
9. Bando M., Al. 1 Maja 8 — meble. 

10. Brauner j„ Al. Kościuszki 29,— 
kredens. 

11. Berlin E.. Jakuba 14—biurko. 
12. Borewtztajn J„ Piotrkowska 21 —-

25 mtr towaru. 
13. Bornsrtajn M., Zgierska 8—3 wor 

ki ryżu. 
14 . Bornsrtajn M., Zielona 17 — kasa 

ogniotrwała. 
15. Białek I, Zielona 33 — meble. 
16. Breitsztajn IŁ, Zakątna 23 — me­

ble. 
17. Braun B„ Zakątna 23 — 2 worki 

mąki. 
18. Byszkowicz \ n Zawadzka 3 — me­

ble. 
19. Blumenfeld A., Zawadzka 15 — 

kredens. 
20. Bławat M.n Zawadzka 23 — me­

ble. 
21. Blajwajs R., Zawadzka 29 — my­

dło. 
22. Breskin M., Zawadzka 30 — tre­

mo. 
23. Bornchajro Sz„ Piotrkowska 27— 

6 stolików z marm. płytamL 
24. Brawerman AL, Kilińskiego 30 — 

kredens. 
25. Bielawski E., Cegielndana 63 — 

stoliki. 
36. Belira A., Kalińskiego 44—meble. 
27. Bornsztajn A^ Kuińskiego 46 — 

meble. 
28. Berpja Samuel, Kilińskiego 60 — 

kredens. 
29. Bielawski E-, Cegielniana 63—ze­

gar, 
30. Bilów J., Cegielniana 109—meble 
3L Burakowski M., Piotrkowska 37 

lampki elektr. 
33. Belman i S-ka, Piotrkowska 37— 

— kasa ogniotrwała. 
53. Bankier A, Piotrkowska 82 — 5 

żyrandoli. 
54. Bromberg J., Piotrkowska 152 — 

meble. 
35. Czasznik L, Andrzeja 58 — kre­

dens. 
36. Chojnacki Lambert, Al. Kościusz­

ki 37 -' zegar. 
37. Cukier W., Gdańska 68 — samo­

war. 
38. Charon E., Pomorska 17—meble. 
39. Cygelberg Sz., Piotrkowska 26 — 

5 sztuk towaru. 
40. Cart/ski M., Zawadzka 12—tremo 
41. Czarnoleski Sz., Zawadzka 22 — 

meble. 
42. Chwat L, Zawadzka 30 — kre­

dens. 
43. Chelemer F., Zawadzka 50 — kra 

dens. 
44. Cederbaura L, Wschodnia 65 — 

meble. 
45. Ciesielski M., Kilińskiego 63/65— 

maszyna do szycia. 
46. Cyklis ML, Kilińskiego 71 — me­

ble. 
47. Calel Ch, Cegielniana 23 — me­

ble. 
t a CyklU Kilińskiego 71 — orkie 

•trjon. 
49. Diksztajn WL, Al. Kościuszki 24, 

— maszyna do pisania. 
50. Działoszyński A„ Zielona 5/7 — 

kredens. 
51. Dancygier Sz., Zielona 30 — kre­

dens, 
52. Diament A., Kilińskiego 43 — kre 

dens. 
53. Dziadek D„ Kilińskiego 77 — 2 

szafy. 
5 4 . Dinkia Z., Piotrkowska 8 — ma­

szyna do pisania. 
55. Dawidowicz EL, Piotrkowska 34— 

4 piecyki. 
55*. Luniak Olga, Piotrkowska 98 — 

meble. 
flBh, Lwów JóaeL Gdańska 81—meble. 

55c. Gliksman Boruch, Zielona 
meble. 

56. Epsztajn H., Al. 1 Maja 32 — kre­
dens. 

57. Elin L., Piotrkowska 10 — pianino 
58. Epsztajn Ch., Piotrkowska 14 — 

szproty, czekolada. 
59. Epsztajn M., Piotrkowska , 33 — 

kredens. 
60. Erlicb I., Zielona 3 — 8 zegraków. 
61. Eljason M., Zachodnia 37 — kre­

dens. 
62. Epsztajn T., Zawadzka 9 — 2 bu­

fety. 
63. Epsztajn M., Zawadzka 49, — kre 

dens. 
64. Edelsztajn R., Kilińskiego 25 — 

meble. 
65. Einhorn A-, Cegielniana 17 — me­

ble. 
66. Ellenberg A., Cegielniana 60 — 

25 kg. mydła. 
67. Epsztajn D., Leszno 1 — meble. 
68. Fuks I., Zakątna 57 — maszyna 

do pisania. 
69. Feliks M., Piotrkowska 20 — ka­

sa ogniotrwała. 
70. Futerman F., Piotrkowska 28 — 

30 sztuk kapeluszy. 
71. Fala ty oki A., Piotrkowska 31 — 

meble. 
72. Frydman I., Piotrkowska 34 — to­

war. 
73. Fiszer W., Zakątna 13 — maszy­

na do pisania. 
74. Frytz G., Zakątna 47 — meble. 
75. Frydman L., Zachodnia 34 — me­

ble. 
76. Feierlag M., Zachodnia 41 — m e ­

ble. 
77. Fajertag M., Zawadzka 1 — oba­

wie. 
78. Fiszer J., Zawadzka 9 — kredens. 
79. Freiman J., Zawadzka 10 — m a ­

szyna do pisania 
80. Fryrnan A., Zawadzka 22 — m e ­

ble. 
81. Fiszkaut St., Zawadzka 30—biur­

ko. 
82. Falkę, Zawadzka 30 — pianino. 
83. Fajnberg D., Zawadzka 35 — ze­

gar. 
84. Frajlich S., Zawadzka 38—meble. 
85. Fajner J., Kilińskiego 36/38 — me 

ble. 
86. Fastag J., Kilińskiego 49—2 szafy, 
87. Fogel R., Kilińskiego 50 — ma­

szyna do szycia. 
88. Fiszer D., Cegielniana 26 — to­

war. 
89. Frenkiel A," Cegielniana 71—sza­

fa. 
90. Frenkiel D. Gdańska 28—meble. 
91. Fogelbauin C., 6-go Sierpnia 1/3— 

meble. 
92. Fuks J., Zachodnia 31 — maszyna 

do pisania. 
93. Gutman Ch., AL Kościuszki 10 — 

towar, 
94. Gulszstadt M, Cegielniana 57 — 

zegar. 
95. Godes Sz-, Gdańska 37 — 37 mtr, 

towaru. 
96. Gelbard N., Piotrkowska 8 — m e ­

ble, towar. 
97. Guterbaum N„ Piotrkowska 26 — 

meble. 
98. Goldkorn Sz., Piotrkowska 26 — 

1 sztuka towaru. 
99. Goldberg A., Piotrkowska 27 — 

10 tuzinów skarpetek. 
100. Goldsobel S., Piotrkowska 27 — 

meble. 
101. Goldwasser S., Piotrkowska 34— 

maszyna do szycia. 
102. Grabowski St., Wólczańska 63 — 

lustro. 
103. Glazer M.. Zielona 5/7 —2 biurka. 
104. Gross L, Zielona 5/7—tualela. 
105. Glazer M-, Zielona 6 — kredens. 
106. „Granit", Zielona 11 — papier. 
107. Goldberg A., Zielona 42 — meble. 
108. Cygelberg M.. Zachodnia 49 — 

meble. 
109. Ginsburg !,, Zachodnia 66 — 400 

mtr, towaru.' 
110. Goeppert J., Zawadzka 1 — 30 

szt. kapeluszy. 
111. Gliksman J., Zawadzka 1 — meble 
112. Gelade I., Zawadzka 22 — forte, 

pjan. 
113. Glatter G„ Zawadzka 23 — kre­

d e n s . 

114. Glasman M., Zawadzka 30 — kre­
dens. 

115. Gliksman Sz., Zawadzka 30 — kre 
dens. 

116. Ginsberg L., Zawadzka 53 — kasa 
ogniotrwała. 

117. Garfinkiel M., Kilińskiego 60 — 
kredens. 

117a. Dyszkin S., Piotrkowska 8 — me­
ble. 

117b. Liberman Manda, Południowa 2— 
meble. 

117c. Liberman Samuel, Południowa 2 
— meble. 

118. Goldamer O., Kilińskiego 74/76— 
fortepjan. 

119. Goldin O., Piotrkowska 33 — ze­
gary. 

120. Gos tomski B„ Piotrkowska 76 — 
kasa ogniotrwała, stoliki 

121. Grosman Z., Piotrkowska 82 — 
patefon. 

122. Hamburgier B., Al. 1 Maja 11 — 
kredens 

123. Korentowicz P., Al. 1 Maja 13 — 
meble. 

124. Herszkowicz L., Piotrkowska 24 
— towar. 

125. Holcman M., Zachodnia 68 — ma­
szyna do pisania. 

126. Hermalin H., Zawadzka 9 — kre­
dens. 

127. Herszkowicz M., Zawadzka 9 — 
szafa. 

128. Herszfinkiel J., Zawadzka 15 — 
biurko. 

129. Horowicz A., Zawadzka 20—me­
ble. 

130. Hiler L, Zawadzka 22—kredens. 
131. Hendler J., Zawadzka 30 — biur­

ko. 
132. Hendeles D., Kilińskiego 44 — ze­

gar. 
133. Homsztajn A , Kilińskiego 61 — 

meble. 
134. Herszkowicz Ł., Cegielniana 30— 

meble. 
135. Jakubowicz J., AL 1 Maja 9 — 

lustro. 
136. Jarnicki Wl., Pomorska 14 — ma­

szyna do szycia. 
137. Jakubowicz N., Pomorska 14 — 

lustro. 
138. Jankowska M., Sienkiewicza .29— 

kontuar. 
139. Joskowicz Sz., Zachodnia 68—ma 

szyna do szycia. 
140. Joskowicz AL, Zachodnia 68 — 

meble. 
141. Jakubowicz N., Zawadzka 3 — 

meble. 
142. Janowski I., Gdańska 37 — kre­

dens. 
143.. Joskowicz H., Piotrkowska 39 — 

meble. 
144. Jakubowicz J., Radwańska 48 — 

zegar. 
145. Janowski L, Gdańska 37—meble. 
146. Kochański J., Al. 1. Maja 7 — 

szafa. 
147. Krepel L„ Gdańska 90—meble. 
148. Kolczycka M., N.-Cegielniaaa 24 

— meble. 
149. Karmazyn J. K., Południowa 2 — 

meble. 
150. Krenicer A , Piotrkowska 18 — 

meble. 
151. Kom D-, Piotrkowska 26—szafa. 
152. Kaczmar R, Piotrkowska 42—ma­

szyna do pisania. 
153. Kohn D., Piotrkowska 88—meble. 
154. Kenigsberg F., Zielona SIT — 2 

szafy. 
155. Kasiński K„ Zielona 19—meble. 
156. Kałuszyner Ch., Wólczańska 48— 
157. Koprowski N.„ Zachodnia 72 —, 

— fortepjan. 
158. Kamuszewicz Ch., Zawadzka 2 — 

lustro. 
159. Krauze J., Zawadzka 8—meble. 
160. Kirszbaum A., Piotrkowska 31 — 

kredens. 
161. Krauze L, Zawadzka 19—meble. 
162. Kafferman A., Zawadzka 22 — 

pianino. 
163. Kirszenberg L„ Zawadzka 34 — 

zegar. 
164. Kawenoki J„ Zawadzka 50 — kra 

dens, 
166. Kohn M-, Kilińskiego 49 — pia­

nino, 
167. Kagan M, Kilińskiego 60—sneble-

168. Kohn H., Kilińskiego 77 — kre­
dens. 

169. Krauze K., Kilińskiego 86 — cze­
kolada. 

170. Kempiński M., Cegielniana 19 —• 
meble. 

171. Kruglański L, Cegielniana 26 —• 
lustro. 

172. Kornbrot Sz., Cegielniana 33 — 17, 
stolików i 10 krzeseł. 

173. Kon M.. Cegielniana 40 — meble. 
174. Kempiński M., Cegielniana 49, —» 

urządzenie cukierni. 
175. Klajtnan J., Piotrkowska 34—sza« 

fa. 
176. Kapelusz E., PI. Wolności 10 —* 

meble. 
177. Kornacki S., Przejazd 86—biurko. 
178. Kohn WL, Sienkiewicza 29 — kón 

tuar. 
180. Lembergeier D., AL 1 Maja 21 —• 

kredens. 
181. Łukin L., AL 1 Maja 32 — meble. 
182. Landau A., Cegielniana 51 — ka­

sa ogniotrwała. 1 
183. Liberman M., Południowa 2—kre* 

dens. 
184. Liberman S., Południowa 2, **• kr# . 

dens. 
185. Lewi M., Piotrkowska 37—2 szafy: 
186. Lenkiński Ln 6-go Sierpnia 1 —* 

szafa. I 
187. Lichtensztajo J., Wólczańska 62 

— tremo. 
188. Liberman Z., Zielona 3 — szafa** 
189. Liboff J„ Zielona 6 — kredens.; 
190. Lewin L., Zakątna 13 — mebleJ 
191. Landau B., Zakątna 23—meble. 
192. Lipszyc J., Zachodnia 49—mebl 
193. Lęczewski S., Zawadzka 14—ni' 

ble. 
194. Licbtensztajn J., Zawadzka 22 —4 

meble. £,. 
195. Laufer B., Zawadzka 37 — szafa! 
196. Lewsztajn R., Zawadzka 37 — me ĵ 

ble. : 
197. Litmanowłcz H., Zawadzka 39 -4> 

maszyna stolarska. 
198. Liberman MV Zawadzka 44 

kredens. 
199. Liberman T., Kilińskiego 25 — maj 

ble. ( 
201. Lew L, Kilińskiego 42, 40 mtr. to*,, 

waru. 
20̂ J. Lewin A., Kilińskiego 44—«egar.V 
203. Lewin J., Sienkiewicza 9 — szafaJ 

maszyna do szycia. ? . 
204. Lis G., Kilińskiego 79—2 szafy. ^ 
205. Lewin S., Kilińskiego 86—mebleA 
206. Lewkowicz Ch., Cegielniana 12—J 

szafa, maszyna do szycia. 
207. Lipszyc H., Cegielniana 17 — me4 

ble. 
208. Landau A., Cegielniana 23 moA 

da kolońska. 
209. Lewinson L, Cegielniana 57—meW 

ble. 
210. Lipszyc I., Piotrkowska 152—me 

ble. 
211. Lukaj i S-ka, Piotrkowska 157 —j 

pianino. 
212. Margulis L., Andrzeja 11 — kre«i 

dens. 
213. Miller A„ Andrzeja 36 fishar­

monia. 
214. Merczyńskl J., Andrzeja 58 — ma. 

szyna do szycia. 
215. Mansfeld A . AL 1 Maja 9 — me^ 

ble. \ 
216. Muszka I S-ka, Al. Kościuszki 10 

—maszyna. 
217. Minc ChH Cegielniana 42 •— me­

ble. 
218. Myśliborski D„ Kilińskiego 86 

meble. 
219. Mehlszpajs Z., Kamienna 7—szafa'; 
220. Matuaiak M., 28 p. Strz. Kaniowa 

skich 25, maszyna do szycia. 
321, Moszkowłcz i Rajchman, Piotr-i 

kowska 36 — 15 kap na lóika, 
222. Martin M., Kilińskiego 50—szafa. 
223. Maliniak G., Zakątna 13— hiurko.j 
224. Majer Markus, Zachodnia 31 —J 

meble. \ 
225. Miller M.' i B., Zawadzka 17 -*} 

szafa. 
226. Motyl Zawadzka 19—meble.v 

227. Mlśniewicz B„ Piotrkowska 3,—^ 
biurko, maszyna do szycia. 

228. Mędrzycki M.. Kilińskiego 30 ~# 
kasa ogniotrwała. 

229. Mydlarz Kuióskiego 60—exaXiK; 
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231. 

232. 

233 
234. 

235. 
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237. 

238. 
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245. 

246. 

247. 

249. 

250. 
252. 

253. 
254. 

255. 

256. 

257. 

258. 

259. 

261. 

262. 

263. 

264. 

165. 

266. 

267. 
268. 

269. 

270. 

271. 

272. 

273. 

274 
275 

276. 

411 
412. 

413. 

414. 

415 
416. 

417. 

418. 

419 

420. 

421. 

423. 

M»*<*eiman R., Cegielniana 62 — 
tremo. 
Neugoldberg D., Andrzeja 7—kre­
dens 
Nadelraan Fi* Zachodnia 33 — 
fortepian 
Naidcld M.. Zawadzka 30—tremo. 
Natanson S., Zawadzka 49 — kre­
dens. 
Najhaus B„ Kilińskiego 46—kre­
dens. 
Nowiński D., Zawadzka 15 — me­
ble. 
Ofenbacb H., Al. 1 Maja 2 — me­
ble. 
Goldlust f i , Cegielniana 6 — me­
ble. 
Oppenhajm I., Cegielniana 39 — 
meble. 
Odeski S., Piotrkowska 39 — me­
ble. 
Oppenheim M., Zachodnia 70 — 
menie. 
Orfinger H., Zawadzka 1 — meble 
Orenbuch E.. Kilińskiego 78—50 
kg. lakieru. 
Przedecki S., Andrzeja 48 — kre-
deus. 
Pruszycki J., Kamienna 1 — kre­
dens. 
Pechman M., Piotrkowska 42 — 2 
biurka. 
Piotrkowski A., PI. Wolności 6,— 
maszyna do szycia. 
Poznersohn J.. Pańska 18 — me­
ble. 
Pressburgier, Zielona 5'7—biurko 
Gerzen P.. Piotrkowska 50 — 10 
sztuk towaru. 
Przedborski, Zakątna 21—meble. 
Pinczewski M., Zachodnia 66 — 
meble. 
Pressman R., Zawadzka 4 — deli­
katesy. 
Pomerancblum Sz., Zawad ka 9 
— meble. 
Pik J.. Zawadzka 14 — 75 butel. 
wódek. 
Pregiel Ch., Kilińskiego 86 — kre­
dens. 
Przvgórski M., Piotrkowska 37— 
meble. 
Potz F., Sienkiewicza 35 — kon­
tuar, prasa. 
Praszkier R., Sienkiewicza 37 — 
meble. 
Perle E., Zawadzka 4 — 4 sztuki 
tnaterjału. 
Rabinowicz Ch., Cegielniana 12— 
meble. 
Rozcnblat E., Cegielniana 68 — 2 
stoliki, krosno. 
Rotbajn B., Konstantynowska 3— 
kredens. 
Rygier S., Południowa 42—meble. 
Rappaport J., Południowa 44 — 2 
biurka. 
L. Rappaport i S-ka, Południowa 
44, — 2 maszyny do pisania. 
Rappaport L., Południowa 46 — 
maszyna do pisania. 
Rożen S., Pomorska 73 — szpul-
maszyna, meble. 
Rozenbaum S., Piotrkowska 26— 
1 sztuka towaru. 
Rzechte i Bornsztajn, Zielona 3— 
kasa ogniotrwała. 
Rotband L., Zielona 6—biurko. 
Rozencwaig A. J., Zachodnia 61— 
12 korcy węgla. 
Rozental D., Zawadzka 5 — kre-

277. Rataj A., Zawadzka 9 — otomana 
278 Rotblat E., Wschodnia 54—me­

ble. 
279. Rabinowicz J., Zawadzka 17 — 

zegar. 
280. F-ma „Rekord", Zawadzka 20 — 

50 mtr towaru. 
281. Rozenblum Ch., Cegielniana 51 — 

kredens. 
282. Rozenbaum S., Zawadzka 53 — 

szala. 
283. Rozenwald R, Kilińskiego 34 — 

meble. 
284. Rozenbaum I., Kilińskiego 41 — 2 

szały. 
285. Rozensztrauch D„ Kilińskiego 44 

— radioaparat. 
286. Rubaszkin L., Kilińskiego 44 — 

patefon. 
287. Rozenberg M., Kilińskiego 46 — 

tremo. 
288. Rajchert M., Kilińskiego 50 — ze­

gar. 
289. Rogoziński M., Kilińskiego 60 — 

kredens. 
290. Rozenberg B., Kilińskiego 60 — 

meble. 
291. Ryder T., Kilińskiego 86 — szafa. 
292. Rozencweig E., Kilińskiego 89 — 

kredens. 
294. Rozencwajg J., Cegielniana 54 — 

meble. 
295. Rukalski B., N.-Cegielniana 12 — 

kredens. 
2%. Rozenberg P., Piotrkowska 25 — 

meble. 
298. Rozensztrauch D„ Kilińskiego 44 

— otomana. 
299. Restel G., Piotrkowska 8 4 — 1 0 

mtr. towaru. 
300. Steinberg J., Zawadzka 21 — kre­

dens. 
301. Szor M.. Al. 1 Maja 11 — tremo. 
302. Słochodzka M., Al. 1 Maja 21 — 

kredens. 
303. Solny I., Gdańska 27 — meble. 
304. Stępniewski W., Leszno 34 — me­

ble. 
305. Sendowski L., Południowa 6, — 

bibljoteka 
306. Szlem A., Piotrkowska 6 — 10 

sztuk towaru. 
307. Stowarzyszenie krawców, Piotr­

kowska 20 — meble. 
308. Szarfharc Ch., Piotrkowska 31 — 

kredens. 
309. Szyper M., Zielona 17 — kredens. 
310. Sudja Abram, Zielona 41 — 40 

but. perfum. 
311. Stein J.. Zakątna 21 — kontuar, 

lodownia. 
312. Staśkowski A., Zakątna 47 — me­

ble. 
313. Strohwajs A., Zachodnia 33—kre­

dens. 
314. Stońska Ł., Zachodnia 34 — toa­

leta. 
315. Szpigiel W., Zachodnia 59 — 50 

kg. przędzy. 
316. Szmidt St., Zachodnia 64 — kre-
317. Sin£e' N., Zawadzka 5 — meble, 

dens. 
318. Szajniak Ch., Zawadzka 5 — 10 

paczek pończoch. 
319. Szwarc D.. Zawadzka 6 — waga, 

maszynka do mięsa 
320 Szenfeid M-. Zawadzka 18 — ze-

Jl a r-
321. Szturm S., Zawadzka 17 — me­

ble. 
322. Lewi S., Zawadzka 20 — kredens 

323. Szpilberg Ch., Zawadzka 22 — 
kredens. 

324 Szenield Zawadzka 23 — meble. 
325 Szperhng S.. Zawadzka 25 — tre­

mo. 
326. Szajniak M., Zawadzka 26 — me­

ble. 
327. Sztajnhauer H., Zawadzka 20 — 

kredens. 
328. Sour S.. Zawadzka 39 — meble. 
329. Sokołowski N.f Kilińskiego 36/38 

— meble. 
330. Szereszewski M., Kilińskiego 42 

— meble. 
331 Segal A., Kilińskiego 44—meble. 
332. Statler J.. Kilińskiego 44—zegar. 
333. Szattan Z., Kilińskiego 44 — tre­

mo. 
334. Szewelew S., Kilińskiego 47 — 

— tremo. 
335. Steinhoru NL, Wólczańska 41 — 

meble. 
336. Sztern Natan, Kilińskiego 60 — 

meble. 
337. Szultz H„ Kilińskiego 78 — me­

ble 
338. Szpicberg B., Cegielniana 55 — 

mebel. 
339. Szatan Ch., Zachodnia 54—szafa. 
340. Saromf S.. Zawadzka 6 — maszy­

na do szycia. 
341. Szapiro M, Kilińskiego 36/38 — 

szafa. 
342. Szpiro L., Zawadzka 6—kredens. 
343. Tepler M., Pomorska 20 — kre­

dens. 
344. Tasiemka R., Piotrkowska 16 — 

3 palta. 
345. Tasiemka R.. Piotrkowska 18 — 4 

palta damskie. 
346. Taub A, Piotrkowska 18 — 2 szt. 

towaru. 
347. Tygier S., Piotrkowska 29—skóra 
348. Teich B.. Zielona 6 — kredens. 
349. Terka! taub B., Zawadzka 5 — 

kredens. 
351. Tangierson Ch., Zawadzka 27 — 

tremo. 
352. Tenenbaum I., Zawadzka 36 — 

kredens. 
353. Tarkowski A., Kilińskiego 89 — 

8 stolików. 
354. Tuszyński M., Cegielniana 26 — 

szafa. 
355. Tiger J„ Piotrkowska 14 — 100 

czapc't. 
356. Topolska J., Piotrkowska 45 — 

bufet. 
357. Ulrichs M., Zielona 3 — 6 stoli­

ków. 
358. Urbach S., Piotrkowska 33 — apa 

raty teleloniczne. 
359. Wolberg J., Al. 1 Maja 5 — oto-

mana. 
360. Wadowski Ch., Al. 1 Maja 16 — 

meble. 
361. Warszawski M., Al. Kościuszki 

10 — 30 szt. towaru. 
362. . Warszawiak N., Al. Kościuszki 29 

— tremo. 
363. Wojciechowski W., Wschodnia 53 

meble. 
364. Woikowicz G., Piotrkowska 22, 

— meble, palto. 
365. Wajntraub J., Konstantynowska 

14 — meble. 
366. Winer I.. Piotrkowska 36 — 5 pa­

czek bawełny. 
367. Wald J., Piotrkowska 33 — me­

ble. m~ ryna do pisania. 
368. Weinberg B.. Piotrkowska 42 — 

kasa ogniotrwała. 

369. Wiśniewski L, Sienkiewicza 39— 
szafa. 

370. Woło*vńska G, Zielona 28 — By­
dło, wata. 

371. Walfias E„ Piramowicza 2—szafa. 
372. Wiślicki A., Zachodnia 33 — me­

bla. 
373. Winter Zachodnia 68—szafa. 
374. Woltsteia S ł , Zawadzka 2—2 set. 

towaru. 
375. Wiluś J. t SL, Zawadzka 3 — me­

ble. 
376. Wollman M.. Zawadzka 12 — 30 

kg. wody kolońskiej. 
377. Wilkowic* M, Zawadzka 27 — 

tremo. 
378. Weinstein H, Zawadzka 28 — 6 

stolików. ! 

379. Winograd, Zawadzka 36 — pia­
nino. 

380. Wyszegrod L, ftfflńskiego 17 — 
meble. 

381. Wilczyk C Cegielniana 8 — ze. 

382. R z e c k i L, Kilińskiego 39 _ kre­
dens. 

383. Worobejczyk rL, lUlińeklego 4 1 -
mebla. 

384. Wincygster C Kilińskiego 40 — 
lustro. 

385. Wygodzki H., Kilińskiego 61 — 
tremo. 

386. Wilhnger J„ Kilińskiego 61 — ka­
sa ogniotrwała. 

387. Wołkowie* N„ Kilińskiego 79 — 
kredens. 

388. Wysocki S., Cegielniana 72 — lu­
stro. 

389. Waldmaa A* Gdańska 42 — me­
ble. 

390. Widawski G.. Kamienna 8—azafa. 
391. Wiśniewski B, Moniuszki 5, — 

Narutowicza 1 — pianino. 
392. Sand W., Andrzeja 32 — maszyni 

do pisania, meble. 
393. Zelmanowicz L, Południowa 2 — 

10 stolików. 
394. Zafbart Sz^ Południowa 7 — kre­

dens. 
395. Zarnedd Z., Piotrkowska 26 — 

mebla. 
396. Zwierniak J., Piotrkowska 54 — 

waga. 
397. Zylberberg M., Zielona 5/7 — ka­

sa ogniotrwała. 
398. Zylberberg Sz., Zachodnia 52 — 

kasa ogniotrwała. 
399. Zylbersztajn Sz., Zachodnia 58 — 

meble. 
400. Zw. Drobn. Kupców Woj. Łódzkie 

go. Zawadzka 5 — meble. 
401. Zychliński J., Zawadzka 9 — kre­

dens. 
402. Zarzewski T., Zawadzka 9 — kre­

dens. 
403. Zylbcrman E., Zawadzka 14 

meble. 
404. Zylberberg J., Zawadzka 19 -

meble. 
405. Zylbert E.( Zawadzka 22 — kre­

dens. 
406. Zylberszac I., Kilińskiego 30 — 

kredens. 
407. Zduński J. M., Kilińskiego 50 — 

kredens. 
408. Silberszac A., Cegielniana 55 — 

kredens. 
409. Zvlberbcrg Sz., Zakątna 19 — mc 

ble. 
410. Zylberszac A., Piotrkowska 37 -

meble. 

W dniu 10 lutego r. b. między godz. 10 rano, a 4-tą po południu. 
Awronim E.. Rzgowska 3—2 sza-y'425. 
Abramowicz J., Sienkiewicz 102 425 
— maszyna do szycia, meble 
Ad'er Sz., Kilińskiego 105 — me-' 
ble. 
Berlin R.. Zamenhofa 6 -r- forte-
pjan. 
Boms J., Kilińskiego 86—zegar. 
Berman M., Kilińskiego 93 — tre­
mo. 
Berman J.. Kilińskiego 105 — me­
ble 
Bezbroda i S-ka. Kilińskiego 178 
— tremo. 
Besterman A., Główna 55 — ze- 433 
gar. 
Brzoza i S-ka. Gdańska 138 — 4 434 
palta. | 
Barcz E., Sienkiewicza 40 — kre-;435 
aens. 
Brauer K., Piótrkov/ska 120 — 
meble. 
B-cia Bornsztajn, Piotrkowska 122 437 
— 2 lampy. 1 

427 

428 

429 

430 

431. 

436 

Berndt H., Targowa 17 — zegar. 
Domanowicz R., Zakątna 85, — 
biurko. 
S-owie Ludwika Domanowicza 85 
— pianino. 
Pat i Dawidowicz, Rzgowska 14— 
meble. 
Diefenbach G., Rzgowska 33 3 
szafy. 
Drynkowski J., Sienkiewicza 56 
— maszyn- do szycia, otomana. 
Enrjiel A.. Kilińskiego 86 — kre­
dens. 
Frenkiel M., Zamenhofa 6 — me­
ble 
Fijałkowska P., Kilińskiego 104,— 
60 but wódek. 
Frycze Z., Rzgowska 59,—25 but. 
spirytusu. 
FeHbrill D.. Piotrkowska 167 — 
50 kg skóry 
Fcder P., Piotrkowska 116 — me- 450 
ble. * 

438. 

439. 
440. 
441. 

442. 

443. 

444. 

445. 

446. 

447. 

448. 

449. 

B-cia Gralińscy i Nazdrowicz. Na­
wrot 84 — 2 bębny miedziane. 
Gold B.. Zamenhofa 6 — kredens. 
Gutman I., Nawrot 100 — szafa. 
Gasfreund J. Kil.ńskiego 123 — 
przędza. 
Goldberg A., Rzgowska 2 — obu 
wie. 
Uamert K. Zamenofa 34 — urzą­
dzenie restauracji. 
Gorczyński St.. Kilińskiego 85— 
meble. 
Golusiński St.. Piotrkowska 108 
— paniuo. 
Haman R. Kil ńskiego 36 — pia­
nino. 
Ha mer J. Kil ńskiego 105 — me­
ble. 
Ihpszer A. Rzgowska l — me­
ble. 
Heiman E. Piotrkowska 125 — 
2 biurka, maszyna do pisania, 
Jankielewicz li. Sieradzka 1 — 
meble. 

451 

152. 

4*3. 

451. 

455 
456. 
457. 

4,S 
459. 

460 
451 

4o2. 

463 

464. 

me Jabłoń M., Zamenofa 13 
ble, maszyna do szycia. 
Janczewski B. Kilińskiego 113 — 
meble. 
Jeleń W. Sienkiewicza 52 —biur 
ko. 
Hofman J. Senatorska 10 — me­
ble maszyna do szycia. 

Kersz P. Główna 42 — 2 szafy. 
Kajnat O. Kopernika 3 — meble. 
Krusche O. Piotrkowska 121 — 
meble. 
Landau St. Główna 6 — meble. 
Lasman E. Rzgowska 7 — me­

ble 
L.mden P., Sieradzka 1 — meble 
ł indenfeld li. Kilińskiego 93 — 
meble. 
Landau R. Piotrkowska 108 ' 
mofzyną do mięsa. 
L chtenstcin T., Piotrkowska 280 
meble. 
Mitołajczyk J., Karola i — 100 
but. wódki 

124. 
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461 

466. 

467. 

468. 

469. 

470. 
471. 

472. 

495. 

496. 

497. 

198. 

499. 
500. 

5Q>. 

502. 

503. 

504. 

505. 

506. 

508. 

509. 

510. 

511. 

512. 
513. 

514. 
515. 

P P Z J f m U S O W e I B c y t a C f e (Dokończenie) 
B. Kilińskiego 105—" Meltner 1„ Wólczańska 118 — 

nieblt 
M Kolajczyk M., Rzgowska 39 — 
urządzenie sklepu. 
Maryński B.. Kilińskiego 86 — ze 
gai. 
Majznor Z., Kilińskiego 96 — me­
ble. 
Morawtccld W. Sienkiewicza 48 
— biurko 
Miller F Przejazd 2 — meble. 
Opoczyński li. Wodna 12—14 — 
kasa ogniotrw. maszyna do pisa­
nia. 
Pietruszka Ł Ołowna 46. meble. 

473. Piotrowski 
obuwie. 

474. Praszkier J. Nawrot 39 •>— meble. 
475. Perlinsk W Sienkiewicza 59 — 

maszyna do pisania. 
476. Rozental l. Kilińskiego 86 — ze­

gar. 
477. Rozental J., Rzgowska 3 — tre­

mo. 
478. Radzikowski W.. Nawrot 15 — 

worek cukru. 
479. Raksyk A. Kilińskiego 133 —kre 

dens. 
480. Rzewuska U Piotrkowska 106— 

meble. 

481. Rajtenberger A. Piotrkowska 123 
kredens 

482. RomiszowsW W., Piotrkowska 
116 — szafa, 

483. Smarzyński, Mttobędzkj I Malew 
ski, N.-Senatorska 7 — kasa og­
niotrwała. 

484. „Sport" Tow. Oirmi. Zakątna 82 
meble. 

485. Stetka M. Zakątna 86 — 3 biur­
ka. 

486. Steinke O.. Kilińskiego 262 — ma 
szyna do pisania. 

487. Szpałek J. Rzgowska 20 — me-

488. Szaniawski T. Piotrkowska l t 3— 
15 stolików. 

489. Tylko R., Rzgowska 51 — biur­
ko. 

490. Tarczyński K.. Piotrkowska 114 
lustra. 

491. Ulejski J. Kuińskiego 96 — radio 
aparat. 

492. Weber Sz. Rzgowska 74 — me­
ble. 

493. Wilczyk O., Senatorska 28 
meble, maszyna do pisania. 

494. Wyszewiański Sz. Piotrkowska 
113 — fisharmonia. 

W dniu 10 lutego r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu. 
Afbek A.. Piotrkowska 22 — me-
bJe. 
Aucrbach S„ Piotrkowska 109 — 
meble 
A wronrn C. Rzgowska 3 — me­
ble 
Berrira H.. Odańska 91 — maszy 
na do pisania. 
Benke R. Nawrot 16 meble, 
Brandes li. Senatorska 4 — kre­
dens. 
Biegański A.. Kopernika 12 — 
meble, muszyna do szyda. 
Bogusławski K. Piotrkowska 121 
meble. 
Beiiiner S., Targowa 38 — ma­
szyna do szycia 
Btnnicb l„ Wólczańska 140 — 
meble. 
Czajkin H., Al. Kościuszki 93 — 
tremo. 
Piefenbacta O. Rzgowska 33, cze 
kolada. 
Preidenrałch J. Kopemfka 19, mc 
ble. 
Frankowski J. Jnljusza 15, me­
ble. 
Orynbaum F Olówna 62, maszy 
na do szycia. 2 szafy. 
Gutman Sz, Piotrkowska 117, 
szafa. 
Goldbcrft B. AnOTzeJa 19. meble, 
debel P. Pk)trkowska 114, kre­
dens. 
Oórałcj J. Zamenhofa 34. mfble. 
( j T i e s i k L Piotrkowska 18L tre­
mo. 

516. Orzybowscy J. 1 M. Sienklew! 
cza 64. meble. 

517. ' Haman R. Kilińskiego 86. meble. 
518. Haskie! M. Piotrkowska 112, tre 

mo. 
519. Herszełiberg A Targowa 38 — 

meble. 
520. Hoffman A. Anny 3—5 meble. 
521. Haman R. Kilińskiego 86 — 5 

krzeseł. 
522. JasinowskJ J. Piotrkowska 117 

— pianino. 
523. Iglel Z. Rzgowska 71 — obuwie. 
524 Jakubowicz M. Wólczańska 91 

— szafa. 
525. Kartus S. Andrzeja 40 — meble. 
526. Kropel L. Gdańska 90 — meble. 
527. Kom J. Sz. Piotrkowska; 117 — 

meble. 
538. Kutner Sz. Rzgowska 25 —meble 
539. Kozaneck-i T. Andrzeja 46 — na 

rzeozia ślusarskie. 
540. Krawczyk J. Rzgowska 77 — 

bufet, 2 stoliki 2 krzesla. 
541. Kassman A Piotrkowska 149 — 

biurko. 
542. Kalinowski Wl. Piotrkowska 199 

— meble. 
543. Kaufrnan Ch. Wólczańska 91 — 

meble. 
544. Kajnert J. Wólczańska 98 — me­

ble. 
545. Kolasińsld M- Oubematorska 7 

tremo. 
546. Krochmalskl, Gubematorska 30 

— meble. 
547. Llpszer I. Kopernika 28 — me­

ble. 

Piotrkowska 107 

Rzgowska 12 — 

548. Lenk niski Sz. 
— meble. 

549. Liederman Ł. 
meble. 

550. Larurhoff Albert, Wólczańska 157 
— pianino. 

551. Margulies L, Andrzeja 11 — me­
ble, kasa ogniotrwała. 

552. Margules Sz. Sienkiewicza 63— 
meble. 

553. Miodownik B. Andrzeja 29 — me 
ble. 

554. Margolin E. Piotrkowska 116 — 
100 kg. pasa. 

555. Miszewskl S t Sienkiewicza 53— 
meble. 

556. Muchnicki Ch. Kopernika 19 — 
meble. 

557. Myśliborski J. Piotrkowska 120 
meble. 

558. Malewski J. N. Senatorska 7 — 
meble. 

559. Michałowski B. Piotrkowska 225 
2 lustra 

560. Macltnik W. Gdańska 96 — me­
ble. 

561. Mikołajewski F. St Wólczańska 
19 — urządzenie sklepu. 

562. Neuman A Zamenhofa 36 — me 
ble. 

563. Przynowskl J. Główna 50 — me­
ble. 

564. Proppe EL Piotrkowska 122 — 
meble. 

565. Pietrzak S t Nawrot 8 — meble 
556. Prussak R. Nawrot 8 — szafa, 
5C7. Pawłowski St. Odańska 93 — 

maszyna do pisania. 

Piotrkowska 

meble. 

568. Pieszczkowski B. 
200 — kredens. 

569. Patt M. Szara 12 -
570. SS-wie Z. Richtera Radwańska 

18— 3 kasy ogniotrwałe, meble. 
571. Rozental J. Rzgowska 3 — ma­

szyna sztepciska. tremo. 
572. Rozenblatt J. Karola 36 — ma­

szyna do pisania, biurko. 
573. Senderowicz Ch. Piotrkowska 

107 — meble. 
574. Sztrauch Z. Andrzeja 43 — me­

ble. 
575. Sandler Sz. Rzgowska 1 — me­

ble. 
576. Tajtelbaum A Piotrkowska 132 

kredens. 
577. Tygier M. Piotrkowska 117 — 

łc v e n »£. ' 
578. Wajs L. Piotrkowska 271 — pla 

Ti i no. 
579. Wajnberg H. Kilińskiego 86 — 

pianino. 
580. Walicka W. Słowiańska 8 — nio­

bie. 
581. Warszawski M. Sienkiewicza 52 

kredens. 
583. Wojdysławskl L. Piotrkowska 

218 — meble. 
584 WadzińskJ F. Piotrkowska 205 

— meble. 
585. Zalc A Piotrkowska 192 — me­

ble. 
586. Zarid W. Andrzeja 32 — maszy­

na do szycia, meble. 
587. Zelwer M. Piotrkowska 280 — 

meble. — ; 

Szlagiery!! 
P Ł Y T Y T A N E C Z N E 

n a d e s z ł y 
w wielkim wyborze 

a ALFREDA LESSIGA 
22 Nawrot 22 

Zakopane 
WILLA „ R O M A " 

poleca pokój* t płęcloraaowain. dobo-' 
rowem utrzymaniem. 1 0 zL dziennie 
ul, Zamojskiego (przedłużeni* Krupówek) 

Lekarz - Dentysta 

[. Horowicz 
pr/y)muie w lecz­
nicy pity nL P i o u -

kowskiej 204 
codziennie od godz 

2—7 wiecz, 

Biuro instal . 

t e l . 6 9 - 0 8 t e l . 6 9 - 0 3 
Stały dyżur monterów 

do 12 w nocy. 

T K A L N I A 

M0ZES E ? S T E r N 
Kilińskiego 230, tel. 64-15 

II! DO niz 
LeK 

i 
Dentysta 

Alf-Willa 8 pokotowi wraz l meblami 4-ro 
morgowem parkiem l ogrodem owoco-
wem uraz zabudowaniami gospodarcze-
mi w Twnriyliaikach pod Koluszkami 

3 kilometra ca Di«-/itiainJ za sunsę 
ZL 39 TYSIĘCY. 1 

OWty zgleazać do adm. Rep. pod Nr. 4 przyimuię w godz. 
' 14—'. P i o t r k o w ­

s k a 6 1 iei.U-22 Niema |ak 

P U D E R , M y d ł o I K r e m j BUCHAL.TERJI 
!podwó|nej nauczam 
gruntownie (inetodą 
praktyczną) w ciągu 
| 25 lekcji. 

11 
oświadczają jednogłośnie tekazc-specja-

liśd i akuszerki 
„Od 26 lal ttoaujeoiy la jedyne pod 
względem ewe| jakości prawdziwie bez­
konkurencyjne środki do pielęgnowania 

ciałek niemowląt". 

bardzo 
Cena 

przystępna. 
Próbna lekcja bez­

płatnie. Uwaga. 
Gwarantuję za (a* 
niodzielność. Adres: 

Wólczańska 41, 
inieszk. 32, 

Posiadam 

P L A C 
przy Nowoceglelnla-
net blisko przystan­

ku tramwajowego 
linii 17. W celu 

wybudowania domu 
poszukiwany wspól­

nik. Oferty tub, 
.Dom". 

przyjmuje do tkania na warsztatach kor-
towych i angielskich od 72—tli cali 
tamie o n ^ i y j n l u d o • j r z e d a m a . 
S i l l c h t m a t z y n a d o o s n ó w 0 e r t y * y k ? 2 ? 

włącznie pod„Patto 

Dwoje starych 
skrzypiec do 

sprzedania. Wegnę* 
ro 7. sklep spożyw­
czy. 

kazyjnie do sprze 
dania smoking 

oraz para obuwia 
lakierowego. Karola 
4 III p. m. 7, front. 

27 

Karakułowe palto 
okazyjnie kuplę. 

Tele f . Doraźne 
p i n Pogotowie Elektryczne 

U / „ G E N E R A T O R " 
" • N a p r a w a i w i a t l a I s l l v 

do adm. Rep, 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów • n»r)inei denty 

styczny przy Górnym Rynku. 

P i o t r k o w s k a 294, te l . 22 89 
przy przystanku irimw. pabjanlckleh) 

puyimuje chorych w choMoach wszyst­
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-e| 
no pol. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rzu. Kain. krwi, plwocin etc,) operacie 

opatrunki, 

PORADA 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpieli 
świetlne, Naswl«'lania lampą kWHrco 

wą Koentgen. Itlektmacja. Zęuy 
sztuczne, korony z<ote. platynowe 

i tncaty 
W ninl/.ieli-i lwięta di) V> U '• 0 0 )j 

B I U K A L 1 S T I T A 
ze znajomością niemieckiego oraz bu-
cbalterji Il-nej i biegle pisząca na ma­
szynie C U i i / U h l W M i 1 - < , Zgłaszać się 

proszę do biura Piotrkowska Nr, 51 
B R A C I A H O H N . 

Karakułowe piękne 
palto prawie no 

we sprzedam tanio 
natychmiast, Motel 
Manteutel pokój 31, 

27 

Poszukuję na go­
dziny popołudnio 0oVa gospodyni 

poszukuje przy Pokó| umeblowany 
do. wynajęcia dla 

Irojde Samuel zgn 
I bił paszport i v 

we samodzielną bu-1 chodniego miejsca pojedynczei osoby, graniczny wyd.przea 
Of. Narutowicza 32 m. 5. Starostwo w Tamo-chalterkę-bilansisl' 

kę znająca ięz. pol­
ski I niemiecki. Ol. 
MIK „Bilans" do adm. 
Republiki. 28 

U rzędnik poszuku­
je pokoju umel. 

niedaleko od can-
truin. Oferty sub 
"Urzędnik" 26 

Posady pomocnika 
buchaltera, ma­

gazyniera ewentual­
nie jakiejkolwiek 
pracy biurowe| po-
szukule zdolny, Zgłn 
szenia do adm. Re­
publiki sub „L W" 
lub tel. 25-84. 26 

do gotowania, 
sub „B. B. B" 30 polu oraz inne pa-

P
Babinę! na biuro piery I gotówką £50 

lub kawalerowi zl. Lask nalazea 
fryzjerski Rad- oddam. Zawadzka zechce 'łwrocle zą 

29 wynagrodzeniem. uŁ Wanska 36. 29. 1 p. boni 

Potrzebne panienki 
do ręcznego haf­

tu. Działowska. No-
wocegielnlana 44. 

N a u k a 
tWiiBwaiit 

t&fi 
m 

Piramowicza 2. 

Zagubiono portfel 
pieniędzy 
zL 330 oraz 

dwa weksle ea ra­
ni- zł. 127.30 płatny 
31.111 28 r, wystaw. 

Okazyjnie do sprze 
dania kołnierz 

nurkowy. Zawadzka 
14. m. 5 od 12—6. 

Bkspedycję sprze­
dam z powodu 

wyjazdu. Oferty sub 
„Łkspędycia" 30 

Kupię pianino oka 
zyjnie. Łask. of. 

do adm. Republiki, 
tylko do 28 włącz­
nie pod „M.B.C" 27 

U P o s a d y £ | 

Oospodyni- kuchar­
ka z dobra zna­

jomością kuchni I 
pieczenia ciast po­
siadająca poważne 
świadectwo poszu­
kuje posady w miel 
sen lub na wyjazd. 
MoZe być i na przy 
chudnie. Gdańska 
4, ro- 22, lewa ofi­
cyna. 26 

nademaiselle Ma­
rie enseigne an-

glals Irancais alle-
mand. Traugutta 2 
I Ir. 30 

mieszkania 
do wyna;ęcla. Informacji udziela 
JTel. Ns 47-76 od 5—7 po puł. 
Redakcja 1 Administr. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol.Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmóUU, W drukami JReyubiika" Sp. l ogr. odp. Piotrkowska 49 i 15. 

Postukuję posady 
kasjerki, złożę 

kaucję. Oferty sub 
.Sara" do adm. Re­
publiki. 28 

olrzebny chłopiec 
do pracy biuro­

we!, Of. aub '„Zdol­
ny 2" do adm. Rep, 

luralistka, znają 
ca francuski, o-

beznona z księgo­
wością podwójną, 
biegle pisząca na 
maszynie poszukuje 
bezpłatnej posady 
praktykantki. Ofer­
ty lub .Bezpłatna 
posada" do admin. 
RepubUlci, 26 

flotrzebna manicu 

! L m r t w f f i S ^ • n " " ? ^ , e c ] " ? ^ c;'B;u"nwald"wPrts go 115. Szczygielski. j | P ą r y ^ e j udziela m v s i a w c e ; 2 , Welc-

;tj | 
L o k a l e 

lekcji matematyki. n a t l > m p j B t . 
lrancuskiego. z^alel- n y 25.111 28 i. wy-
wią formalności przy g | a w c a K M o t y L 

jęcia na umwe— 
tety francuskie. 
Szpicbe 
ska 40. 

I jęcia na umwersy- G o t u b i n oraz dowód 
tety francuskie. o g o b i s ł y . metrykę ur. 
Szpicberg. Pomór- D a ^ j , y p e i , i . a ) , 

P^ Ł ^ W i a^K' 1 " 

zer Morgensztera. 
Weksle powyższa 

Ucz-

Główna 33. m. 14 
26 

P 

farys 
demji Wiśniewskie- chce zatrzymać ple 
go przyjmują zapity niądzt i zwrócić za 
codziennie Płolr-i wynagrodzeniem 

okój frontowy 'kowaa 86. 31 [weksle i dokumen-
elcgancko ume- 1 '- ty na adres: Wieś 

blowany wynajmę nUf lHff lBBB AndrespuL powiat 
panu. Piotrkowska a a s » B » M B B B t a e nnezin^ci, willa O-
99, 11 p, m. 2, Ml „ .^-Bl menceter. Lipek 

Morgensztem. 
pokój umeblowany 

5000 zł. 
pożyczę. 

odzielnym wej­
ściem do wynajęcia 
Żeromskiego Nr, 11 
m. 18. fronł I p. Dam gwarancję i lipca 1920 przez P. 

OL K. U. Lwów. jaka 

Unieważniam zgu­
bioną książeczka 

wojskową wyt t 20 

- dobry procent 

łynarz mistrz swe 
go lachu posia­

da 2000 zł. obejmie 
posadę tego fachu 
lub ekspedienta, bi­
letera lub temu pod 
Oferty pod „Kaucja" 
do „Republiki" 29 

n e w . całkowicie ze słut-* lub 2 umeblowa- U by wojsk. 
I ne pokote do od- u 0 * ' . * 0

 w Orzeczenie u»«. Nr« 
dania z elektrycan. pubulci. * l 5 Na nazwisko 
oświetl, centr. ogrz. „, Adamski Tadeuaa 
telefon., usługą, ul. | U 0 ^rypoiyczenia u ( i 9 >ix 1897 i. w s 
Narutowicza 44, m- y kosljum maska- L w o w i e . 2 i 
22, front 1 p. radowy nowy nie 

."*T~~ i J drogo. Nowo-Cegiel-r
oazukuję pokoju n USa27.m. 13 2.U 

umeblowanego. 
Wiad. Konstanty­
nowska 30. Kac. 

O K A Z J A 
Rozonber. Icek Okazyjnie do aprze-

, k W " ^ a u - dania: serwi, na 

Dwa frontowe ume cpny tletkrowni za 24 osoby, patefon, 
blowane pokoje Nr- 34947 z dn. 4. M l n o w n r | rótne 

oddam jednemu lub VI 26 r, na zł. 15. j n n e Bpn^y domo-
2 panom. Nowo-Ce- " " " " " ™ — ~ — — — w < Wiadomość 
giclniana 12, m. 2, MRff l iRHSB Wólczańska 4 m. 14 
od 11—2 1 4—9 g. M a P B W f l M od 3 godfc__ 

Telefon Adrnąnlstracjl: 22-14"" 




